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N a je f e k t o w n ie js z y  B A L  w kar naw ale
12 stycznia 1929 roku.

R E D U T A  F I L M O W A  w salonach Kasyna Garnizonom
Zwrązhu Artystów Sztuki Kinematograficznej V  Wilnie 1,1 Ad- Mickiewicza 13.

Poza niezliczoneim  atrakcjami artystycznem u w ybory Królowej Filmu, film owanie pięknych nóżek, ponętnycn uśm iechów , zalotnych spojrzeń. Konkurs zdecydowanie brzydłrich n ęzczyzn . DrogoeenDe upom inki
za najefektow niejsze kostjum y. A telie film ow e na sali. Zdięeia film owe będą dokonywane przy najnowszych lampach f. PHILIPSA.

Zaproszenia można nabywać u p.p. Gospodyń i Gos pi darzy oraz w  K asynie codziennie w gooz. 12— 2 i 6 - 8 .  — —  4 ORKIESTRY. — — Początek o goozin ie 22-ej. 42-2

Masze stanowisko. 2PaSst»oM eiycli. Ogłoszenia absolutyzmu w Jugosłałji.
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O publikowany w iJedzielne; p ra­
sie  1; t p. Prem jera Barda do p. A. 
Meysztowiczai jest wyrazem  stano­
w iska s-^efa rządu w obec kom enta­
rzy, którem i n iek tó .e  organy prasy 
zaopatrzyły  ustąpienie jednego z 
członków jego g a l -netu. O  ile cho­
dzi o to stanow isko p. Prem jera, 
wszelkie kom entarze z naszej stro­
ny byłyby nie na miejscu. Jeżeli 
edm k, po głebszem  zastanow ienia, 

poczuw am y się do m oralnego obo­
wiązku zaorania głosu z tego po­
w odu, to jedynie dlatego, że list p. 
P rem jera  w yw ciał w innych znów 
organach pra sy kom entarze, które 
nie m ogą być pom inięte milczeniem.

W  kom entarzu „Słowa" z dnia 
6 b. m. czytam y następujące zdunie: 
„T e słow a (listu p. Prem jera)... s ta ­
now ią też zupełnie należyte kopnię­
cie tych organów  prasy, k tóre się 
ataków  na  min M eysztowicza dopu­
ściły". W praw dzie autor notatki p 
Cat, przezornie unika nazw ania bez- 
pośledn io  tych organów prasy, ale, 
juic to m ożna przypuścić z pierw ­
szego ustępu  notatki, pragnie swo- 
ir napastliw ym  zwrotem  dotknąć 

również i nas.
Nie jest naszeir. zadaniem  tak 

czy inaczej kwalifikować ticś arty­
kułów innych pism. om aw ia,ących 
dym isję p  M eysztowicza. O d  stano­
wisk* „Ciosu Praw dy" w rej spra­
wie odgrodziliśmy się w yraźnie i 
stanow czo, co jasno wynikało z na­
szej zupełnie odm iennej oceny dzia­
łalności p. Mey uztowicza. W  całym 
naszym  stosunku do niego, jako po­
lityka w dalszej i bliższej przeszło­
ści nie znajdzie n ę  bezw zględnie 
nic, coby m ogło stw arzać przypu­
szczenie, że i o lidaryzu^m y cię, lub 
podzielam y pogląd „Głosu P raw dj 
Przeciwnie, sądzim y, i eśmy czasami 
oceniali polityczną indywidualność 
p. M eysztowicza wyżej, niż niektó­
re  koła, do niego skądinąd zbliżone.

O dpow iadam y więc tylko za sit- 
bie i tylko o swojej w całe, tej 
spraw ie roli mów.ć chcem y.

W  liście swo^rn do p. M eyszto­
wicza m ów ’ prem, Bartel o „artyku­
łach  uwłacza>ących działalności p. 
M eysztowicza na stanow isku człon­
ka rządu", w yrażając zarazem  „o- 
burzenie z powodu tych krzyw dzą­
cych ataków ". Po zastanow ieniu się 
bokładnem  nad treści;' artykułu, w 
którym  omawialiśmy fakt ustąpienia 
p. M eysztowicza ze stanow iska mi­
n istra  sprawiedliwości, musimy w y­
raj ić głębokie prześw iadczenie, ze 
list Prem . Bartla w żadnym  w ypad­
ku nas nie m oże dotyczyć. A rtykuł 
nasz bowiem  nie zaw iera absolutnie 
niczego, coby mogło być zakwalifi­
kow ane, jako „uwłaczające działal­
ności p. M ey uztowicza na stanow is­
ku  członka rządu", łuo jako ..krzyw­
dzące go ataki". Ograniczyliśmy się 
wyłącznie dc oceny publ.cznej dzitr 
alnc ici p. M eysztowicza jakc po li­

tyka wogóle, ostatn ie juko członka 
rządu w szczeg Iności. Nigdzie nie 
wyraziliśmy poglądu, że w swej dzia­
łalności p. M eysztowicz lre row ał się 
m nem i pobudkam i, jak  w łarnem . w y­
raźnie skrystalizowanemu credo poli­
tycznemu, nigdzie mu nie im putow a­
liśmy celów natury osobistej lub 
pryw atnej Przeciwnie, byliśmy bo­
daj jedynem  pism em  w Polsce, k tó ­
re w tak  stanow czy sposób podkre­
śliło jego walory osobiste, jego ener- 
gję, odw agę cywilną, konsekw encję 
w  realizowaniu nw ouh przekonań.

Dla nas, dem okratów  wileńskich, 
działalność polityczna p. M eyszto­
wicza, również w .In i raina. w wielu

punktach  krzyżow ała sin z naszem  
poglądam i i dążeniami.

.ram y p. M eysztowicza nie od 
dziś, znam y go już od wielu lat i 
cd  w:elu lat traktujem y go jako 
swego przeciw nika ideowego. W  
ciągu tego okresu zdarzały się jednak  
konjunktury, w k tórycn  uważaliśmy 
za w rkazane iść z nim na kom pro­
misy, a naw et w spółdziałać. Takie 
m om enty były za czasów Litwy 
Środkow ej; byc może będą  one je­
szcze w przyszłości przy w spółpra­
cy w obozie Jedynki. Z aw sze jed ­
nak, czy to w walce, czy we w spół­
działaniu, szauow a’. imy go i szanu­
jem y ako człowieka i jako prze­
ciwnika. W ostatniej działalności p. 
M eysztowicza na stanow isku człon­
ka  rządu zaznaczyły >ię szczególnie 
te m om enty, k tóre szły wbrew n a ­
szym  poglądom  W tym bowiem  
czasie pom iędzy p M eysztowiczem 
a nami legła ciężki,’ sp ra w i p ro ­
blem  białoruski. O grom na większość 
społeczeństw a polsk.ego i prasy po i' 
ckiej popierała w tej spraw ie punkt 
widzeniu min. M eysztowicza. Byliś­
my, zdaje u ę , jedynem  pism em  w 
Polace, k tóre w sposób ndecydowrt- 
u j  zajęło stanow isko odrębne. o- 
m: .no ostrych zarzutów , k tó re  nas 
z tego pow odu spotykały,—staraliś­
my idę wyświetlić wobec społeczeń­
stw a i w obec władz isto tne podło­
ść, na  Ltórem  rozw ała się akcja 
H rom ady. W  spraw ię tej ni'! mil­
czeliśmy i milczeć nie będziem y. 
Z aoran ia  nam  tego nasze sumienie, 
nasze przy v, iązanic do minionych 
dziejów n rszego  kraju, nasza w iara 
w m isję h istoryczną R zeczypospo­
litej na  W schodź1;, oraz w iara w 
to, że rządy M arszałka Piłsudskiego 
i prem . Bartla są pi rrwszymi rząda­
mi w odrodzonej Polsce, k tóre m a­
ją wolę tę  misję realizować. Min. 
M eysztowicz bvł głównym przeciw ­
nikiem  naszej koncepcji w spraw ie 
białoruskiej Bylibyśmy n iekonsek­
w entni, gdybyśmy nie wyrazili sw oje­
go zadow olenia z pow odu jego ustą­
pienia. D la poiityka nie jest krzyw ­
dą. jeżeli m u przeciwnik polityczny 
ze sw ego stanow iska w ytyka po­
pełnione błędy i wy’ iża radość, że 
z rąk mu w ypadły naizęduia władzy.

W  p. M eysztowiczu, który jest 
naszym  przeciwnikiem, um iemy oce­
nić jego konsekw encję i stanow ­
czość w realizowaniu swego punktu 
widzenia. N iechże i nasi tu  w W il­
nie polem  ‘.ci zdobędą się na tyle 
objektywizm u, _żtuy ocenić również 
konsekw encję naszą.

;raz mui :*ny dotknąć spraw y 
inne’ P. Cat im putuje nam , że 
chcem y rozbić jedność obozu je- 
dynkow egn. Z arzu t ten  jest wyni­
kiem  zbytniego denerw ow ania się 
naszego polem isty, k tóre go wido­
cznie pozbaw ia zdolności dc spo­
kojnej,'! analizy naszych artykułów.

tszym y  się wcale nie z tego, że 
ustąpił z rządu m inister-konserw aty- 
sta, lecz c sszymy sie. że ustąpił p. 
M eysztowicz. P. M eysztowicz jest 
konserw atystą  takim , który nie ro­
zumie problem u narodowościowego 
w Polsce, jest pod tym  względem 
bliski nacjonalistom . Ale nacjona­
lizm i konserw atyzm —w edług opinji 
wielu sam ych konserw atystów —to
nie są rzeczy całkiejn wzajemnie
pokryw ające s;ę Jest wielu konser­
w atystów , którzy nie są nacjoaali 
stam i i którzy lepiej od p. M eyszto­
wicza potrafią  ocenić nasze przy­
w i a n i e  do tTadycyj historycznych 
i nasze dążenia do w skrzeszenia 
tego, co w przeszłos-i naszego kra­
ju było wieikiea>. Przeciwko obec-

Ł O T W A .  

Niezrozumiałe puśr«dni6twc 
Litwy.

RYCA, 7-1. (Pat). W związku z 
propozycją rządu litewskiego w 
spraw ie przyłączenia się Łotw y do 
p re tokó lu, dotyczącego w prow adze­
nia w ::ycie paktu Kclloga, dzien­
niki łotew skie donoszą, że w ło tew ­
skich kołach kierowniczych, uw a­
żają za dziwny fakt, że właśnie Lit­
wa podjęła w tym kierunku inicja­
tywę, podczas gdy nataralniejszem  
byłoby bezpośrednie zw rócenie się 
do Łotw y i Estonji sam ej Rosji So­
wieckiej, podobnie jak to się stało 
w stosunku do Polski i Litwy.

Jeżeli R c .ja  Sow iecka jest istot­
nie zainteresow ana w zabezpieczeniu 
stosunków  pokojowych ze w szyst­
kimi sąsiadam i, to Ł otw a oraz Estc- 
nja m ogłyby oczekiwać bezpośred­
niej propozycji Rosji Sowieckiej. 
Litwa, związana z Ł otw ą więzami 
przyjaźni i krwi, nie ma żadnej 
.podstaw y do obawianiu się .akich- 
kolwiek bądź wrogich kroków ze 
srrony Łotw y. Przy istnieniu tego 
rodzaju warunków, nie m ożna sobie 
wyc brazić konieczności zawarcia 
osobnego aktu  praw nego w sprawie 
utrzym ania stosunków  pokojowych.

Z p b tu Lotbego w Rydze.
P-YGA, 7*1 (Pat), P rezydent Rei- 

cns.agu niem ieckiego Loebe, który 
ostatnio odwiedził Rygę. w yjechał 
wczoraj w ieczorem  ao  Tallina. W 
Rydze p rezydent Loebe bawił trzy 
dni i wygłosi* tu  dw a odczyty.

CZECHOSŁOWACJI. 

Nowe wyższe uczelnie.
PR A G A , 7-1. (Pat). M inisterstwo 

szkolnictw a opracow ało pro jek t u- 
staw y o założeniu w Koszycach 
politechniki i o założeniu fakultetu 
teologicznego dla czechosłow ackie­
go kościoła narodow ego. O ba pro­
jek ty  przedłożone zostały do uchw a­
lenia Radzie M inistrów.

mości wrządzie konserw atysty  tego 
typu nie mielibyśmy pow odu w y­
stępow ać.

M ożemy naw et uznać, ze w chwili 
obecnej uw ażam y w spółdziałanie z 
konserw atystam i za pożyteczne i 
w skazane. * >dtrzymujemy swoje 
zdanie, że konserw atyści nie stana- 
wią większego waloru, jeżel brać 
pod uw agę zakres ich wpływów w 
społeczeństw ie,— ale uznajem y naj­
zupełniej, że jest w ich środowisku 
wielu ludzi pozytyw nych, zdolnych 
do pracy twórczej. W spółudział tych 
ludzi w rozbudow yw aniu państw a 
naszego jest bez wątpienia pożytecz­
ny i w fkazany. 1

W śród konserw atystów  wileń­
skich est pew na dość ludzi nieza- 
rażonych nacjonalizm em . O d w spół­
działania z nimi na niektórych od­
cinkach życi a polityczna gonie uchy­
lalibyśmy śi ę zasadniczo, gdyby ich 
organ miejscowy w ykazyw ał więcej 
poczucia um iaru i więcej panow a­
nia nad swG,eiri uerwami.

Nie chcem y w tej ihwili zajm o­
wać się azczegółowie, ro lą p. Cata, 
odegraną  przez niego na tle listu 
p. Prem iera Bartla i jej kwalifiko­
w ać tak, jak  na io zasługuje. Musi- 
my jedynie zaznaczyć, że m etoda 
przez p. Cata —• nie po raz pierw ­
szy zresztą — użyta jest m etodą 
chłopczyka, który, uchwyciwszy się 
poły starszego pana  i zasłaniając 
się nią, pokazuje język i rzuca 
kam ykiem  w swego kolegę, d o 
k tórego czuje urazę. Rola tak ie­
go chłopczyka sprow adza się do za­
gadnienia wychowawczego, k tóre 
w ym aga odpow iedzi na pytanie jak 
się  nazyw a taki m łody chłopiec?

Testis.

Zamach s r a n u  k r ó l a  h l e K s a n o r a .

BIAŁGa 00, 7.1. (Pat.) Ogłeszona wczoraj została nowa urta- 
wa o » ł  ozy *ról ws*iej i o najwyższym zarząazse państwa Usta­
wa ta wuh cizi w życie z dni m dzi<;iejsz m W. dług nowej ustawy, 
k ul stwo Se bów, Ch rwatów i Słoweńców jest monarchją czio 
dzerną. C - ła  władza, tak ustawodawcza, jrk  wykonawcza, spociy- 
w * w rę-u *ro‘a, który wydaje ustawy, mianuje funkcjonariuszy, 
nad-ja rangi, dowodzi arniją, reprezentuje państwo w stosunkach 
z mocarstw mi zagranicznymi. KrU mianuje premjera i wszystkich 
m n ist ió * , ktć zy działają w myśl lego instrukcyj i składają na 
jego ręce przysięgę wierności. Min strowie są  odpowiedzialni przsfl 
król ni kióry moż« postaw o ich w stanie oskarżenia na pousta­
wia władzy sąduwsj, która wykonywana jeat w całym kraju w 
im>eniu krok.

Pełnia władzy w rękir króla.

B1AŁOGRÓD 7.1. (Pat.) Avala donosi: Dzienniki urzędowe 
ogiaszaj4: 1) tekst nowej ustawy o władzy królewsKiej i o naj­
wyższej administracji państwowej (ustawa zawiera 21 artykułów, 
które przyznają królowi władzę ustawodawczą i wykonawczą), 
2} ustawę w sprawie Ochrony bezpieczeńsfwa publicznego i po­
rządku w państwie, 3) ustawę, zmieniającą i uzupełniającą usta­
wę presową, 4) ustawę, zmieniającą ustawę^ o administracji 
gminne/ i regjonalnyth instytucjach samorządowych.

Powody cktroj Wdn:a konstytucji.
, WIEDEŃ, 7-1. (Pat). „Neue Preie Presse* wyraża zapatrywanie, ze 

Ren. Żivkowicz je s t  jedynym  z najenergicmniejszych oficerów, człow ie­
kiem  czynu przynajmniej nie usposobionym  w rogo w stosunku do chor- 
w avów Raut, że ao gabinetu  weszło awoch daw nych piem jerów —  Koro- 
szec i LLunowicz —  oziannik uważa za dowód dojścia kół pojjtycznyeh  
do przekęjj&nie., k: dotychczas n ic można • Lyło przeprowadzić ja k ie k o l­
w iek reiormy w ew nętrznej w  Jugosław ji Na decyzje króla—zdaniom te 
go p ism a—wpłyr ąć m iały t a t ie  i w zg ięoy  m iędzynarodowe. W ostatnich  
czasach podobno zarówno Paryż jak i Londyn m ia ły  udzielić pow ażnych  
ostrzeżeń pod adresem Białogrodu.

Wrażenie wśród ludności.

ZAGRZEB, 7.1 (Pat). Wśród ludności panuje ogrom ne zainteresow a­
nie wypadkami, jakie nastąpiły poprzedniej nocy  w Białogrodzie. Szereg  
dodatków i adzwyczajnych, w ydanych przez dziennik „NoTost”1, rozchw y  
tano niezwłocznie po ukazaniu się. W szystk .e dzienniki z^grzebskie przy­
chylnie kom entują pow stanie gabinetu Żyw kow icza. D ziennik „Novosti* w 
artykule wstępnym  pod tytułem  „Nieoh żyje król* podkreśla krok króla, 
dążącego do utrzym ania jedn ości narodowej i do zapew nienia Domyślnej 
przyszłości narodowi jugosłow iański smu.

Zaprzeczenie u okupowaniu Białogrodu przez wbjsko.

BIAŁOGRÓD, 7.1 (Pat) Agencja Avala zaprzecza form alnie pogłossom , 
które się  uKazały w prasie zagranicznej, w edług których Białogród oku­
pow any jest przez wojska i nastąpiły  tam aresztowania. Avala stw ierdza  
kategorycznie, ze w całym  kraju panuje najzupełniejszy porządek i spo­
kój, zaś now y rząd został wszędzie powitany z żyw em  zadowoleniem .

Zgon w . ks. l«8ikoł*)]& ytikołajewbCzak
> ,■ - t  ̂ - r ,

NIGEA, 6.1. I. al.) B. wielki ks. M ikoła Micofajey.ćcz skonał w miej­
scowości Cap A ntibes w obecności swej żony, książąt rosyjskich A ndrze­
ja i Rom ana, księżnej b a tte  oersŁ . j, księżnej Marji rosyjskiej, księżnej 
Rom anowskiej, wielkiego księcia P iotra i jego małżonki, księcia Louch- 
tenberga, księcia Rom anow skiego i księżnej Peszkowicz. Z łożenie zwłok 
do trum ny nastąpi jutro, eksportacja we wtorek.

Mikołaj Mikołaj ewicz, stryj cara 
M ikołaja II, urodzu się w r. 1856. 
Przyczyni? się do zreform owania 
armji rosyjskiej po wojnie japońskiej. 
W 1914 roku 1 c a r  M ikołaj II-gr 
powierzył mu naczelne dowództwo 
nad . *mją rosyjskr w polu, jak ­
kolwiek koła d w o rsk ie . a caro­
w ą i R asputinem  na czele ostro 
go "zwalczeły. W uierpniu 1915 roku 
wielki książę Mikoła, został zwol­
niony ze stanowiuka naczelnego w o­
dza : m ianowany nam iestnikiem  K au­
kazu i głównodowodzącym  frontem  
turecl im, przyczem  kam aryla dw or­
ska starała  się nań zrzucić odpow ie­
dzi sino ść za niepow odzenie wojsk 
rosy ' ikich. 1 W  19*9 r. M ikc—j M.-
kołajewicz ustąpił ze stanow iska do­
wódcy. Mikołaj 11 ahdykująe m iano­
wał go ponowni*: naczelnym  wo­
dzem, ale w ładza rew olucyjna do 
tegc stanów  .h i  go niedopcściła. 
^  *-lk* książę Mikołaj udał się na 
Krym, skąd 1919 roku na pokiadzi. 
to rpedow ca angielskiego odpłynąć 
dc W łoch. Osiedlił się on na stałe

w e Francji, przebyw ając przew ażnie 
na  (iw ierze lu t  na  zamku Choigny 
pod Paryżem . Znaczny odłam  mo- 
n-rcLi!,1 a w rosyjsicich na  emigracji 
uw ażał go za swego w odza oraz 
p re tenden ta  do tronu rosyjskiego w 
przeciw staw ieniu do w. ks Cyryla 
Włod: tmierzc wicza

Z m arły  wielki książę był żonaty  
z jedną  z córek króla czarnogór­
skiego M ikołaja A n a s t-z ia , potom ­
stw a nie pozoatawił Jego pasierbi* 
ca, córkfe wielkiej księżnej A nasta- 
zji z jej pierw szego m ałżenatw a z 
księciem  Louchtenberskim  pośluoiła 
Polaka Stefana hr. Tyszkiewicza.

Jako wódz naczelny armji rosyj­
skiej wy Ja Mikołaj Mikołajewi. :z 
w  sierpniu 1914 r. słynną odezw ę 
do Polaków , k tó ra  m iała skusić na­
ród polsk ao  popierania dążeń ca 
ratu  w wielkie; wojnie. Należy też 
przypoi nieć, :e szef sztabu Mi ko- 
łaja  M ikoiajewicza gen. Janurik ie- 
v icz w ydał rozkaz roztrzeliw ania 
legjoninrów polskich. ’

S z a le ń c z y  Erofe p sy c lió cz n ie  c h o r e g o
■ BERLIN. 5.1 (Pat.). N* przew odniczącego i leim eckiegc tow arzystw a 

antropologicznego dr. Ki ro b  O ngera ze S tu tgard tu  dokonano w p iątek  
wieczorem , w jed.iej z sal wykładowych, zam achu rewolwerowego 
W  chwdi gdy dr. U nger zjawił się na sali, zatajony u wejścia osobnik 
strzelił do niego trzy razy, trafiając go w głowę i piersi. Dr. U nger, nie 
odzyskaw szy przytomności, w końcu zmarł. Spraw cę :atracbu  m ęto Jali 
się okazuje, jest nim niejaki Krueger, z  zaw odu m echania, który od dłuż­
szego czasu cierpiał na m anję prześladow czą.

(7W • d wł. leor es. z W ar stawy).
i ł

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
’ . cżoraj ranc p wrócił ze Spały ilu 
Wa 8/awy. 0  godz. 7 wiecz. Pan 
Prezydent prz riął na Zamku prem. 
Bartla i odoył z nim  długą bardzo 
konferencję w neprażniejszych  spia- 
■ąach państwowych, jakie się nagro­
m adziły w czasie feryj św iąi ycz- 
r jc h .

* i
Wobec niepokojących pogłosek, 

które przedostały się  do prasy o 
stanie zdrowia Marsrałita Piłsurtsjde- 
go, donosim y, że po bardzo krótkiej 
przerwie w pracy z powodu zazię­
bienia, ha . szatek Piłsudski powrócił 
do zwy łych zajęć. W dniu w czoraj­
szym  Marszałek odbył d łuższą  k on­
ferencję z prezesem  Rady Ministrów  
prof. Bartlem, który w tym celu
przybył do Belwederu.

•
W m edzielę wieczorem przybył 

do W arszawy poseł polski w Mos­
kw ie min. Patek. Przyjazd jego zwią­
zany jes+, ze sprawą propozycji sowie- 
ckićj podpisania dodatkowego proto­
kółu antyw ojennego.
’ Pos. Patek w dniu wczorajszym  
zostai. przyjęty na dłuższej konfe­
rencji przez min. Zaleskiego Dziś 
min. Zalesk i pos. Patek będą przy­
jęci nrzez Marszałka Piłsudskiego i 
ca S ki?* u~_uji tej- nastąpi óstaiecz 
ne zadecyao^ianifc naszej odpowiedzi 
ng notę p. L itw itow a. Odpowiedź 
polska, prawdopodobnie, fcostame 
w ysłana do Moskwy dziś wieczorem  
lub w  ciągu ś io d y  

«
W dniu w czorajszym  prom. Bar­

ta! odbył konferencją z o  n. Zale- 
skim, następnie wieczorem pod przp- 
w oJnictw rm  prem. Bartla odbyła  
s ię  w prezydium  Raay Ministrów  
konferencja w oprawie rewizji trak­
tatu handlowigc z Francją. W kon­
ferencji tej w ię i i  udział n in istro-  
wirt Zai,eskiJ Czechowicz, Kwiatkow­
ski i  Mezatogtowski. t

’• a '
PFenarno pi siedzenie Senatu wy­

znaczono na dzień 12-go b. m. o 
godz, 16-ej.

«
11-go b. m. wyjbżdźa z W areza- 

wy n; urlop owuryg dniowy do Sta­
nów ZjednoczoDych doradca finan­
sow y rządu polsk  ego p. Dewey.

Oznajomi m y ze stanem  ekono­
m icznym  i finansowym  Poiski, wy.-, 
gioui on w Chicago i Nuwyn- uorku 
referaty inform acyjne dla sfer prze­
m y1Sb^rych i finansow ych A m eryki,

P. D ew ey zamierza skorzys'ać ze 
sw ego  pobytu  w  ^m eryce i b liskie­
go zetknięcia s ię  z amerykańskim  
światem  finaDsowym ceiem 2orjen- 
towania się co do m ożliw ości za­
interesowań kapitału am erykańskie­
go w dalszem finansow aniu potr*eb 
kredytowych Polski.

*
Dnie 8 i 9 sty czn ia  r. b. odbę­

dzie się w M inisterstwie Sprawiedli 
w ości zjazd prezesów sądów apela­
cyjnych , pośw ięcony sprawom, zw ią­
zanym z wprowadzeniem  w życie  
rozporządzeń w ykonaw czych m in is­
tra Sprawiedliwości dc projektu o 
ustroju sądów pow szechnych.

Kronika tfelegr?fjczna.
— Karciarz Ktetzy, oawiący oDecnie na 

urlopie, lekK O  zachorow ał na  grypę. Komu­
n ikat oricjalny mówi tylko o U su.iem prze­
z ięb ien iu .

== Niwa* lanowcny am oasao tr nuamiecki 
* lliiskwi# v»n lir 3san przybył w cioraj do 
M o sk w  ,

=  Kardynał arcybiskup T u i  zm arł wczo­
raj w nocy

-  P« » -i#rcl b w. k«. H ikalaja lik a łc -  
ja . .cza kroi w łoski zarządził ża łobę  dwor- 
•ką na przeciąg  dn i 30.

=  Ni j / u ie'azy ani - y«ai ukl Im proiarja 
4P‘ riaw y Ricarb zm arł po  ooeracji ślepej 
kiszki n a  Florydzie

=  Zm a,l w Bariinia aa c r XP9 Hearyk Si 
aaław, najstarszy  syn h a h u m a  Sokołow a, 
przew odniczącego egzekutywy wszczechświa- 
towej o rgan izacj1 . jc nistycznej.

== La* ji r izerrełi* a  Krakowie .na te t 
hoCKeyowy z  C rr^o ilą , pokwnywując ją  ła t­
wo w sto sunku  12:1 ,

— Kaafereacja d la  om ów ienia rm ajem - 
nej wymiany auoycyj rad ;o .on ic ’ nych m ię ­
dzy paćsrw am i Europy, odbędzie  się  15. t  
w berłin łe .



ŻYCIE G O SPO DA RC ZE.
S y tu a c ja  gosrappjęiNań K łajpedf*
W ostatnich  dniach listo  Radą r .-J e c y d u ją c a  w iększość teranów, obfi- 

nb. złożone zos ta ły  sprawozdania lująoyoh w bogactwa leśne, odcięta
j e «  nieprzekraczalną granicą poli­
tyczną. Kłejpedzkie sfery  gospodar­
cze stwierdzają, że obecna d ro g a " 
w yw ozu drzewa województw północ­
no- wecnodnich Rzeczypospolitej Pol­
sk iej jest. nienaturalna, kosztow na i 
gospodarczo nieuspraw ieu li wioną,
przeto zostałaby wnet zarzucona, 
gdyby otworzyła się droga uatural 
na i najtańsza, jaką je s t  spław  na 
Niem nie. O znaczałoby to jednocześ­
nie renesans gospodarczy dla okrę­
gu  kłajpedzkiego, który w w yniku  
obecnego stanu rzeczy ponosi straty  
najdotkliwsze.

Połączenia kolejow e w żadnym  
stopniu nie m oga zastąpić zam knię­
cia spławu na N iem nie, są one bo­
wiem  zupełnie n iedostateczne. Ko­
m unika-ja bezp< średnia pom iędzy  
Kłajpedą i Kownem nie istnieje, 
przewozy kolejowe odbywać się mu­
szą drogą na połnoc, przez terytor- 
jurn łotew skie, w w yniku czego za 
piecze polityczne, t. j. Litwa, nie po­
siada należytego połączenia z por­
tem. Z linji kolejowej Orzele — Kre- 
tynga pobudowano jedynie odcinek  
0rzel4-Te!sze, przyczem  jednak  zie­
m ie, położone około Tolsz, uważane 
być w inny raczej za obszar ciażtnia  
R ygi i Libawy połażonych o c-a 60 
km bliżej an zeli Kłajpeda. W - ten  
SDOsób istniejące linje ko'eiow e nie 
związują n a leżycie portu nawet z 
zapleczem  litew sk-em .

W dz;edzinie kolejn ictw a nasu­
wa się na czoło konieczność przy­
gotow yw ania już obecnie jTołączenia 
Kłajpedy z lin ią libawo - rom eńską, 
'dącą przez ftiln o  i Kowno, co by­
ło y najdogodniejszem  połączeniem  
portu ze stolicą  kraju Kownem i 
je d n o c z e ś n i stariow .łooy wi >ściwe 
uzupełnienie komunikacji wodnej. 
Jedynie utworzenie z Libawy węzła 
krańcowego niemeńskiej drogi w od­
nej i system u  kolejow ego, poczyna­
jącego  się od Romo (i a Ukrainie), 
zw iąże port k łajpedzki z ziem iami 
północno-wt.ch&aniemi Po ski, oraz z 
B.ałorus ą i Ukrainą, dając tak por­
towi jak m iastu m ożność w yciągnię  
cia korzyści, w yn ikających  z poło­
żenia geogr ficzaego.

( - )  P. i H  N r 1129

Wytyczne polskiej polityki zagranicznej 
i mniejszościowej.

I
Wywiad z p ministrem Zalesiem.

(T tl. id  wl. iorespond. jg Wars nawy).

Zamach stanu w Królestwie S„ f i
Zniesienie Skupczyn/ (sejmu jugusło wiańskiego). Ho w ołanie ' nowegc 

gabinetu. O rtosz-n ie  monarchji absolutnej. O dezw a dc narodu.

roczne kłajpedzkioL’ izb: ręiriczej, 
rzem ieśln iczej oraz przeipy?lótyo- 
handlowej, pozwalające na fj w y tw o ­
rzenie pog'ą iu na sytd acj^  /gospo­
darczą kraju. Sytuacja tat* zgodnie 
oceniana je st jako niepom yślna, 
pizyezem  rolnictwo wskazuje jako 
przyczynę nienregul w anie stosun- 
ióm  handlowycbt z N iem cam i, (za­

w arty ostatnio traktat nie został 
jtsz cze  opubLkowany, * w każdym  
'■azie n ie zawiera on szczcgólriyob  
udogodnień dla rolnictwa litew sk ie­
go), przemysł zaś przypisuje w nę 
niepom yślnej sytuacji nieistnieniu  
stosunków  gospodarczych z Polską, 
oraz pouiekąd złym Warunkom ko- 
m unikacyjno-kolejow ym  portu. Za­
znaczyć należy, że Kłajpbda obsłu­
guje 40 proc. eksportu i 30 proc, 
importu litew sk iego.

Obroty portowe w zrosły  w ydat- 
nio w porównaniu z okresem przed­
wojennym , a mianow cie w L913 r, 
pojem ność statków przychodzących  
w yn osiła  873,8'.8 m s, zaś w r. ub. 
1.219,438 m 5, wzrost ten w yw ołany  
je st zw ęk sz en  em mę potrzeb im­
portow ych, co nie znajduje jednak  
ekwiwaientu w  eksporcie, czyniąc z 
Kłajpedy port wyraźnie mportowy, 
w przeciwieństwie do jej warunków  
n au raln ych . Ta* w ięc w 1927 r. 
przewi-złono do Kłajpfdy 492.502 t. 
towa ow; w yw ieziono zaś 145.148 u; 
odnośnie tonażu okrętowego ozna­
cza to, że w śród 1,200 OoO m* obro­
tu  portowego w 1927 r. przybyły  z 
balastem  statki o pojem ności ii9_  
ty s . m*. ode.-*zły zaś z balastem s ta t­
ki o pojemności 543 tys. m f.

Przyc yną tego jest o c z y w iś c ie  
za m k n ięc i spław u drzewa z w ięk­
szości obszarów leśn ych  zaplecza  
kłijpedzkiego , w  w yniku cz-g>  za 
miaet SoO.OuD fm. drzewa w yw iezio­
n ych  w 1913 r.. w  dwóch latach o- 
statn ich  wywieziono 58."00 fm. i 
80.000 fm. Tartaiti kłajDeazkie w  
znacznej swej ctę«ci stoją bez.czyn  
nie, tein bardziej, źe znaczne lu śo  
drzewa 1 tew skiego i kłajpedzkiego  
w*w żone są do Prus W schoanich. 
Dorzecze Niem na, będące natural­
nym  zapiecz* m Kłajpedy, stanowi 
około 100.000 kma z czego jednak

K R O N IK A  K R A J O W A

:— P ierw sze  zeb ran ie  radnych  
Izby P*-zemy słowo “ H a^ulow ^fc w 
W iluie. Dziś odbędz e s.ę pierwsze 
zebranie now ow ybranych radnyh 
Izby Przem ysłow o H andlow ej w W il­
nie. Z ebran ie  to m a na celu op ra­
cow ani : regn aminu Izby.

— R ejestrow y zastaw  rolniczy.
Na podstaw ie rozporządzenia P re ­
zydenta R zeczypospolite ' z dnia 22 
m arca I928 r. stw orzona została 
instytucja „ re je-trrw ego  zastaw u 
rolniczego", m ajaca na celu ułatw ie­
nie rolnikom zaciągania pożyczek 
w m om entach braku kapitału obro­
tow ego. Z astaw  rejestrow y polega 
na tern, że rolnik może zaciągnąć 
w upow ażnionej instytucji k redy to­
wej pozyczkę, gw arantując [ej zwrot 
przez zabezp.eczenm  na swoim m a­
jątku lub płodach. W  tym celu spi­
sana  zostaje odpow iednia umowa, 
k tó ra  jest w ciągana do specjalnej

księgi rejestrowe.’, prow adzonej w 
każdym  Sądz.e Pokoju. Z astaw  jest 
więc zabezpieczeniem  dla instytucji 
pożycza’ii^ej i umożliwi niew ątpliw ie 
ddziclanifc v większej ilości i znacz­
niejszych kredytów  rolnikom, co w 
okresie zasiew, w czy przednów ku 
mieć będzie d o n u słe  znaczenie. 
K redyt na tych zasadach udzielany, 
będzie krć vkoterm inow v, m meiwię- 
cej 3—6 u esięczny

nożyczek udzielać będą  mogły 
i korzystać z zastaw u na ich rzecz, 
jedyni = instytucje, dające odpow ied­
nią gw arancję upow ażnione do 
tego przez M .nistra Skarnu.

W ydane już zostały rozporządze­
nia wykonaw cze, na mocy k órych 
rozpoczęto już udzielanie pożyczek. 
Do chwili obecnej M inister Skarbu 
upoważnił do udzielania pożyczek 
i korzystania z zastaw u, nastepujace 
instytucje kredytow e: b an k  Polski,
Bank Ziem iański. Bank ^.iem stwa 
K -edytow ego w Poznaniu, Bank 
Kwilecm i Potocki w Poznaniu,

l
Poruszone przez p Dobaczew- 

ską wspom nienia, w ażne jako przy­
czynek dc dzieiów W ilna w czasie 
wojny, w ym agają pew nych uzupeł­
nień, gdyż akcja patrjo tek  rozbijała 
się na tyle prac, m rówczych "słotnie 
i r iewidzialnych często dla oka, ze 
dla całokształtu  trzebaoy zeorać da­
ne od w szystkich uczestniczek. F o- 
zwolę więc sobie garść osobistych 
w rażeń do zajm ującego łeljetonu p. 
D obaczew sk ej dorzucić, cięgając do 
robionych przez całą wojnę notatek. 
Pierw szą uroczystością, m an^estacią 
istnienia naszego i naszych uczuć 
polskich stał się obchód M ickiewi­
czowski, któ^y urządziliśm y zimą 
1913 r. N iemcy gospodarow ali juz w 
najlepsze, zajm ując wszystki ew a­
kuow ane przez Rosjan gm achy, a 
my wślizg.wau-my się to tu, to tam, 
oglądając nasze kąty , dotąd n iedo­
stępne. I tak, w dom u Franka za­
anektow aliśm y nie pytając o nic ni­
kogo zbiory przyrodnicre, m apy i 
pom oce nańkow e dla kursów rze­
m ieślniczych p- N agrodzkiego na Za- 
walnej i dla Umw. im. M>ckiewi:za. 
Ks. O lszański porozm ieszczał różną 
biedotę ochronę uc:ekinierskich 
dzieci w bursie (dzisiejszem  Kura- 
torjum), do uniw ersytetu wślizgnę­
liśmy się Cicho jak myszy.. . p. 
W itkiem  Świątkowskim  ruszyłmmy 
zobaczyć co s ę tam  dzieje? P rzeb ie­
galiśmy zc wzruszeniem  d łu g e  ko­
ry tarze „filareckie", zaglądając do 
klas „rosyjskiej gimnazji", wre«zc:e 
trafiliśmy do kolumnowe! auli, wy­
glądającej tak  sam o aL, teraz, z tą  
różnicą, ze  zaw alona była rozrzuco- 
nem i książkam i, gratam i, i poDrzn- 
dzieranem - obrazami carew w m un­
durach, co nam, oczywiście, specjał ■ 
ną sprawiło przyjemność. Chodziło 
nam o to. by koniecznie obchód

* Min. Zaleski jd z ie lił przedstawi­
cielow i agencji Anglo American w y ­
wiadu, dotyczącego polityki zagrani­
cznej Polski.

Na pytanie, jaki- jest stanowisko 
Polski w  sprawie ł f  tłna, m inister po­
w iedz al.

—  Polski punkt w idzenia na 
k w estję  w ileńską je s t  zupełnie w y ­
raźny i zdecydow any. Wilno je st  
miastem polskiem  zarówno w swej 
kuLurze jak  i w składzie ludności 
L itwini stanowią w W ilnie m inim al­
ny odsetek, a mian wi ie 2 proc. 
Polska uw ża kwestię , wileńską za 
bezw ględnie priesądr i i.ie wy 
mag *acą żaiinyc doda k> wy>.h sty- 
pulacyj niiędiyna od wycn

— Na pytanie, jakie  jest zapatry­
wanie izą/iy polskiego na sprawę gra 
nic pohko-nieinieekich m n. Za.oski 
ośw iadczył, ze n ą d  poiski uw ra o- 
bec* ą gran.cę poKku-s Iflmiec ą za 
b z zglę no stałą ; i nienaiuszainą, 
stanów  ącą jed  ą z najważniejszych  
podstaw traktatu wersalski go i po­
wojennego układu sił i wszeikie za­
kusy Niemiec i? t. z u .  torytarz Pol­
ska zawsze i d prze N ależy przytem  
zauw ażyć, że argum entacja co do 
konieczności połączenia Pros W scho­
dnich z resztą  Rzeszy je s t  bezprzed­
miotowa. i) k m uniitacja' truś 
W schoanich z Rzeszą niem ecką od­
byw a s ę  bez ja iu cck olw iek  trudno­
ści; : ) je s t  rzeczą oczyw  stą, ż da­
leko w ażniej-ze być musi posiadanie 
dostępu do morza dla pońs^wt 30- 
m iijonowego, będącego w ok iesie  
rozwoju sw ych s l gospodarczych, 
a iżeti bezpośrednie graniczę uetiw u  
m iijonowej prowincj Prus W schod- 
nicii z Rze-zą niemiecką; 3) t zw. 
khrytarz jest oez^zględrne emografi- 
cz . e czysto polsni.

Bank Rolniczy w Toruniu, C entralną 
K asę Spółek Rolniczych W W arsza- 
wiu, Bank H andlow y w W arszaw ie 
i Państw ow y Bank Rolny. (Arol).

— D o d a tek  do a rty k u łu  w Nr. 
4/29 r. z dn. 5-1 1.929 p. t. „K apita ły  
w łasne  i reze rw y  większych ban- 
lrow polskich". W ilno: ...Dom Ban­
kow y T. Bunim owicz—na I llp ca2 8 r. 
K apitały w łasne — zł. 1.000.000. 
inne rezerw y — zł. 1.034.345.39

R azim  zł. 2.034.343.39 
(M onitor Polski Nr. 192 dn-22/8 28r.)

, , ___i >
Giełda warsz -iwśka z rfn. 7. I. b. m.

WALUTY i DEWIZY;
Do l a r y  . . . . .  8 .8 8 7 *-
Belgja 
H olfnd ja  . .
Londyn 1.
Nowy York 
P jryż . , ■ .
Praga . j . , - .
Szwajcarja
Wiedeń . . . .  
Włochy
Markę niem iecka . * .

Pa pieiy pioceiitome: 
styevjna 114—H 6 2 5 —115.50

124 PO— 123,67 
358,35—357 45 
43 26 , ,—43 15

8,,0—8,88 
.3 4 8 7 7 , 34.78 

26 Jtł - : 6  36 
171 7 5 -  171,33
125 4 d—125,14 
46,7272—4̂ ,61

. 212.20 
Pożyczka in»e- 
Picm jow a 105 -

101,75—105. 5% konw ersyjna 67. 5% ko le­
jowa 60. 10% kolejowa 10?,50 8% L Z.
Banku G ospodarrstw a Kratowego i Banku 

.Rolnego, oblig.-cje BanKu ‘ G ospodarstw a 
Krajowego 94, Ti sam e 7% — 84*. 4*/.% 
ziem skie 49 — 49.75 3%  zienpsioe 76 5%
•varsz 54,25—54 50. 8%  wars-. 69,75 70,25. 
8% L odo  03.25 0%  Siedlec 69 50

fikcje: B ank Dyskontowy 134 50 •— 135. 
H andlow z 120. Polski 195 — '97 — 196 
Sila i Światło 110 —1 11 — 110 Firley 55

jnickiew iczowski odbył się w tych 
m urach, a i ueznając gm achu, szuka­
liśmy spoko-nego ką^a. gdzieoy to 
m ożna urządzić. Bowiem od ul. sw. 
ja n a  Niemcy zajmowali m ury na 
szpital. W ybór nasz padł na obecną 
salę senatu od ul. Uniw ersyteck iej — 
wejście wprost, łatw o trafić, wejść i 
i wyjść, cała ta  połać wolna była 
od nieprzyjaciół. W ięc do roboty. 
Pytać pozwolenie? Ani nam się śnil 
2 e b y  od mówili; szast—prast się ro­
bi i nim Niemcy się obejrzą, będzie 
po wszystkiem.

Pow .edzn.y odrazu, że ta  zu­
chwałość tak  przeraziła starszych 
ludzi, że wielu wzięło b^ety  i n;e 
poszło, bo, jak  mi się potem  przy­
znali, byli pewni, ze prosto z ob­
chodu poiadą wszyscy do obozu 
jeńców  Zorganizow ał się jak taki 
kom uecik. Najbliższą i najruch) w -  
szą grupę stanowili p-two Doba- 
czew scy, bodajże jeszcze tylko na­
rzeczeni, p. W. Staniewicz dzisiej­
szy minister, troje Studnickich, .W i­
tek  Świątkowski, M a-ychna Szosta- 
kow na (dziś pułk. W olszlegerowa) 
niezn 'ernie ruchliwa i oddana pro- 
pagandz* e polskość* osóbka, k tóra 
niezm ierzone oddała usługi, ja i 
A nt. WiwulsLi, nasz częsty gość i 
przyjaciel, który “ię zajął robotą  
szDilek i broszek z w 'zerunkiem  
M .ckiewicza, co mia j być sprzeda­
w ane na korzyść Uniw. ludowego 
im A. Miel ;ewicza. Tern zai iow ała 
S’ę specjalnie pani Bańkow ska 
z m atką, p O stach ew iczova : to 
s,ę w łaśnie organizowało. A le z te- 
mi szp .kami była rzecz charak te ­
rystyczna dla W ilna; poszliśmy do 
trzech m ajs tr .w  Polaków , „katoh- 
Pow" m ówiąc po ówczesnem u; ko­
lejno w  pięknej 'ednonayślności za­
śpiewali takie ceny, że nie m ożna 
się było zgedz ć. Ż yd bez targu 
zrob.ł znacznie taniej, potem  przy 
3-m wydaniu, bo szpaIki były ta- 
niutkie 1 każdy je k u D o w r ł ,  sam

my, i on za-

— Jakie jest stanowisko Polski w 
sprawach nm it/ss ści narodowych? — j 
zapytuje praedstawiciel Angio-Ame- f 
rican Service.

— Polska i w stosunku do Ind- i 
ności niepolskiej prowadzi yiolitykę 
da eko idącej to e^anoji Te m niej­
szości, kióre w obrębie Państw a Po 
sk ego zachowują s ię  iojalu e, cieszą  
s ię  całuowicie poparciem rządu poi 
skiego. 1 Np., m nieiszość 1 żydowska, 
która stanowi lojalny czynnik, znaj­
duje s ię  pod opie ą rządu i obecnie 
śvnat nie s ły sz y  ż dnych skarg tei 
m niejsz ści pizeciw k > P o ls-e . Przy­
tem  należy z iu w a żjć , że Żydzi są 
w Polsce tardzo ‘ liczni i w n iektó­
rych miasiach procent ludimści ży- 
ć  w skiej dochodź' do 40. O becnie 
ugruntow uje się takżs cor«z lepszy  
stosunek do ludności b ałorusKiej i  
ukr i ńskiej.

Ooie t- m niejszości podburzane 
przez pewien oza.-> zzew- ąt.rz prze­
ciwko Polsce, stopniow o wenodzą na 

ro ę  lojalnej w -póip  acy ze spo- 
łeczensiw em  polsKiem Ostatnie zaj­
ścia  we Lw ow ie, pew e odruchy  
antypolskie U raińców próbą ze 
strony p rzeciw nków  tej lojal* ej 
współpracy zamącenia atm osfery i 
spr- "wekowaniu wybuchów wzajem­
nej nienawiści. pR ząi polski n ie da 
się  jednak sprowadzić z droui tole- 
ra.iCji wobec lojalm-j m niejsznści.

Najirud iejszyin je -1 8t sunsk • - 
mówu daiej min. Z a lesk i— ó. mnisj- 
Sieści nit-mieck ej która aczkolwiek  
nie je s t  w Polsce tak nardzo liczna, 
jest d sk ńFale turyauizowana i z ia j-  
du e całko* ite p p r. ie j pomoc f< 
naoacwą ze sn ony Niomii-c. byt meja 
tej m lejszości jest znako mta. Żad­
na mi iejszość n ie posiada nigdz e 
ty le  uprawnień i tyle przywilejów, 
co m niejszość niem ecka w . Polsce, 
fttimo to m niejszość ta ciągle m ani­
festuje swe niezanowiilenie, co nie 
jest Lynąjmn ej wyrazem  istotnych  
jej ponzeb, lecz stodnem  propagandy 
politycznej, wając-j na Celu wykaza 
nie światu, że obecny uk{«d 'erytor- 
lam mięizy Polską a Ni« - c  mi nia 
jest w •• lanie doprowadzić do no.m a1 
negu wspó^ycia tych dwóch paii-tw.

—  Na ostatnie zapytanie, jo,kiesa  
główne wytyczne ipd>tyki zagranicznej 
ł  vl»fi w  stosunt u  do sąsiadów, a 
szczególniej do Sowietów, min. Zaleski 
oświadczył;

—  Przypuszczania i twierdzenia 
niektórych sfer politycznych, że Pol­
ska. uprawia poi tykę im perjalistycz- 
ną są absolutnie nieprawd i we Pol 
ska niem a żadnych zakusów w  sto­
sunku do ziem obcych. Spacja nie 
pragnę podkreślić, że pogłoski jako­
by Polska skło;>ra był wz ać na s ie ­
bie r<ilę awan ardy anty owie 1 iej, 
są zupełnie blę ine Polska utrzymuje 
z Sowietam i óobr^ stosunki , sąsie- 
dzk e i jakiekolw iek prądy am yso- 
w ieckie hyłyby sprzeczne % linją 
za-ad uczą naszej polityki, Polska 
dąży do rozwoiu stosunków  gnspo- 
darczych z Sowietam i i jeżeli do tej 
pory nie zawarła trak atu polsko- 
sow ieckiego, to główne truuności 
leżą po stronie sow ieckiej w sy ste ­
mie monopolu handlu zagraniczne  
go. Mimo iO jednak obrót t.owirów  
między PoLką a Sowietami wzras a 
z roku t a rok.

obni ył cenę, więc i 
robiliśiny ui< źle-

A le wracajm y dc obchodu. Przy­
gotow ania UDajały nas Doprostu. 
Przynajm niej rę czwórkę trzym ają­
cą, się wciąż ra iem : Wiwulski, £>»viąt- 
kowsk* i ja z M arychną. Zajęliśm y 
s>ę salą. Nie! Ta mina pedla gdyś­
my mu kazali wynosić precz na 
strych, do piwnic, „wtopić" do Wilji 
obrzydłe popiersia rosyjskich wiel­
kich ludzi, stojące w nudne dwa 
rzędy w sali! Z a  nic nie chciał, 
przerażony, i zgorszony grożąc, że 
poskarży ■ „naczalstwu" jak w.óci, 
r«  cóż i oc pocznie iak pan 
dyrektor go spyta? i t. p. Z  
radosnym  śm iechem  i kpinam i 
zaręczyliśm y mu, że nigdy, nigdy 
iuż nie wrócą, że nigdy, nigdy nie 
będiae tu ruskiego gimnazjum, tyl­
ko pc iskie Nie chciał wierzyć w tak  
fantastyczne bajki, ale m rucząc ta ­
szczył brzydkie i banalne biusty, a 
my pom agaliśm y mu z ochotą. Ktoś 
tam  poleciał szukcć nieodzow nej 
„jedTnk*", a ia z W itkiem  Św iąt­
kowskim  i ruszyliśmy do księgarni 
państw a M akowskich po M ickie­
wicza; dali nam  duże i ; cię~kic 
popiersie, k tóre ' nieśhśm y z tri­
umfem przez ulice, podśpiew ując: 
„P:jmy zdrowie M ickiewicza" i żar­
tując, że w raca do siebie, po stu 
przeszło latach, w swoje mury uni­
w ersyteckie, i że nie zapom nim y 
do końca życia, że wkracza tam 
po raz pierwszy od lat niewól , na 
naszych rękach! O bchód m iał być 
wieczorem, zrana zaś, uroczyste na­
bożeństw o zgrom adz’ło  v  Św. 
Jana tłumy udzi ze wszystkich sfer. 
laby chusteczkow e pytały n ieustan­

nie: „Paniutko, ci to  jaki obyw ite! 
ten  Mickiewicz? A ktoż on, c zna­
czy, bardzo świętobliwy?" TłumŁCzy- 
Lśmy na praw o i n r lewo, bo kaza- 
n ’e ks. Ellerta ł 'm n« i banalne, ni­
kogo nie objatm:>3 ani podniosło n« 
duchu. Po nabożeństw ie śpiew alirm y

Jak przewidywaliśm y w oneg- 
dajszym  artykule w stępnym  Sejir. 
jugosłowiańsK. (Skupczyna) został 
rozw iązany. Nie i przewidywaliśmy 
jednak , że zostanie on wogóle znie­
siony, że król Serbów, Chorwatów 
i Słoweńców doicona zam achu ma- , 
nu, że dokona oktri owania konsty- 
tucj i. O negdaj . bowiem  wydał o e  
dekre t znoszący Skupczynę i ognis­
kujący pełnię władzy ustaw odaw ­
czej, wykonaw czej i sądow ei w je­
go niepodz.elnej ręce R ów rocześn it 
pow ołał nowy rząd w składzie: pre- - 
zes rady m nistrów i m inister spraw 
w ew nę znych — genera ł dywizji . 
Piotr Z  wkowicz t kom endant gwrr- 
dji królewskiej, m inister spraw  za­
granicznych — m inister sprav zagra­
nicznych w ustępującym  gabineci- 
Ma> in/co7Vicz, m inister bez teki b. 
premjer Uzunowicz, m inister komu- 

. nikacji—b. premjer Koroszec, m inister 
wojny i m arynarki — (jen. Hn lżtcz, 
m im s.ei fioansów — Szydjuga  w ice­
przew odniczący związku banków  
jugosłowiańskich, m inister polityki 
socjalnej — D  hikowicz, m inisier 
oświaty — b. mudster Mak -imowia, 
m inister w yznań — Alupowici, w ice­
przew odniczący rady  stanu, mini­
ster spraw iedliw ości—Soszkicz, m.ni- 
ster zdrow ia publicznego — b. min. 
hruli, m inister górnictwa oraz re ­
form rolnych—par interim  Sndivo/i'- 
wicz, m inister poczt teiegretow  
oraz robót publicznych—par interim  
Sawkowicz, m inister rolnictwa i dróg 
w odnych—profesor uniw eisy tctu  za- 
grzebskiego Francesz.

Nowopc wołany gab net składają­
cy się z radykałów  Uzunowicza, 
M aksym owicza, Soszkicza i Sawko- 
wicza, dem okrata Kruii i Chorw atów  
A lupow cza  i D 1 nkow ;cza złożył 
przysięgę poddając się , tern sam em  
pod rozkazy absa utystycznego króla.

Podczas cerem onjl.sk ładana przy­
sięgi król A leksander wyglesił p rze­
m ówienie, w którem  podkreślił, iż 
pom im o jego wysiłków do znalezie­
nia rozw iązania trudności wewnętcz- 
nych, doszedł do wniosku, ze w 
„obecnych w arunkach" nie może ono 
nastąpić na drodze parlam entarnej. 
D latego też zdecydow ał s ę „na usu­
nięcie tru d n o śc i/ z pom ocą zmiany 
system u administracji, w celu zara­
dzenia złu, k tóre trapi życie pań ­
stw a i narodu"

Po zaprzysiężeniu nowego gab:- 
netu w ydana . została now a ustaw a 
o władzy królewskiej i ó najwyższym 
zarządzie pańv  wa. Mi edług tei usta­
wy.- \rólestwo Serków, Chorwatów 'uL: 
weńców jen monarchia dziedziczną. 
Cała władza tak usrawodaW'Za, jak, 
wykonawcza, spoczywa w i ękc króla 
który wydaje ustawy, mianuje fun ­
kcjonariuszy, nadaic rangi, dowodzi 
armją, rejń ezenmje państwo w stosun­
kach z mocarstwami z igraniczuenn. 
K iól mianuje premjera i  w  zy<tkich 
ministrów, którzy działają w. myśl jego 
instrukcji i składają na jego tęcz przy. 
sięgę wierności. Ministrowie są odpo­
wiedzialni przed królem, kto y  może 
po -tew ć  >ch w- t an  c<karżenia napod- 
stawi.o władzy sądowej, która, wykonywa­
na jest w  całym kn m  w imieniu króla.

Jednocześnie krćl wydał prokla­
m ację do narodu, w której w skazuje 
na powody, jakie skłoniły go do 
oktrojow ania nowej konstytucji, a 
kładąc szczeeó ny nac;si< na niedo­
m agania .parlam entu jngcslowiau" 
skiego, konkietyzuie to w ten  sposób:

„Parlam entaryzm , który był uwa-

w niebogłosy Boże! coś Polskę, od 
czego sporo ludzi zmykało co 
tchu poza kościół

p rzez cały dzień były odczyty 
na przedm ieściach. Ja m „łam swój 
na A ntokolu. 3ardzo  wiele razy 
m ów:łam, w ykładałam  i przem aw ia­
łam  do licznego grona słuchaczów. 
Nigdy chyba nie byłam tak głęboko 
w zruszona. Był to rrtój pierwszy pu­
bliczny odczyt w W ilnie i w takiej 
epoce na taki tem at! Słuchacze 
składali sie z ir cszkańców  antokol- 
6kich dworków, od najstarszych do 
na’m łodszych; jakaś Szkółka —ochro­
na z nauczycielkam i. W szystko to 
stłoczone cónsno w niedużej salce 
; zacii*kaw'one nowością. Z serca 
do nich mówiłam: . o Mickiewiczu, 
o Litwie i Polsce, jak je kochał i co 
wycierpiał, co wyśpiewał. Jak świat 
cały czci w nim jednego z tych du­
chów. jalrie Bóg zsyła od czasu do 
czasu na z.iemię, by ludziom przypom ­
nieć,że są synami Bożymi. Słuchali... 

'jakże słuchali!.. Zaręczałam  im, żu 
tak, jak przepow iedz;ał O n o wojnie 
ludów, taK praw dą i pew nością naj- 

; śvcętszą ,est to, że odejdą od nas 
wszelkie wrog; i będziem y wo.ni, 
byle pr-etrzym ać i Legjonom  Pił­
sudskiego pom agać, a o :em to się 
opowie kiedyindziei. t niech tylko 
przyjdą na odczyty.

, G łębokie w estchnienia wśród głę­
bokiej ciszy były dowodem  zasłu­
chania sic bezgranicznego całego 
audy to rjjm . Ale cóż d op.aro gay 
hn przeczytałam  wyiątk- z Mackie­
wicza, z estetyczni*.: wydanej s tara­
niem p. W . Stadnickiego książeczki! 
Przy słow ach „wojna, wojr.a nie było 
w Litw :e k ą ta  ziemi, gdzieby jej 
huk nie dosze T  , , s tękania i łzy, 
szepty „o Jezu" ozwały się tu  i Ów- 

, dzie. O  cbwilo osobliwa!.. „O roku 
ów, kto ciebie widział w naszym 
kraju, pam iętny roku wojny, roku 
urodzaju"-! Jak na toż, urodzaj był 
w 1915 r., ; k  \  :adom o, b jeczny.

Po odczycl: rzucono się do ku" 
p o w a n a  książeczek, uw ażając je za 
j a k i e ś  proroctwo, nie zostało ani jed ­
nej. W  'nnych  częściach m iasta z 
m n: jjszem  lub w ęk szem  powodze" 
niem odoyły się odczyty na ten sam 
terna t ” i

W ieczorem  obchód w m urach 
starej W szechnicy Baiorowej. Bile­
tów sprzedaliśm y tyle, .̂e musieliś" 
my sumiennie mówić, iż kto sie spóż" 
n postoi na Korytarzu, mimo to 
każdy prosił i b-ał. Już zapadał 
zmrok, W it Św iątkowski i ja  pilno­
waliśmy sali, bo ciągie była obawa, 
że Niemcy przyjdą i wyproszr nas 
stam tąd. Ale tylko przechodzący 
żołnierze pytał' co to się robi? .Od* 
■aśnialiśmy. że to fpcznica naszego 
najw iększego poety, Mickiewicza. 
„Ach sr.h ,n, a czy był tak wielki 
jak Goethe?" ,,'i ak, cały św at to 
uznt „A czy możnii przy jć  zoba­
czyć co tu będzie? M oże śpiewy, to 
posłucham y". ' (

Ale na zapew nienie, że chórów  
n.e będzie, initi chcieTśmy niem* 
zw racać zbytniej uw ag-,, odchodzili 
sobie do swoich zajęć, nie interesu" 
jąc się nami więcei, ku naszej, oczy­
wiście, ogrom nej uciesze.

..Siedzimy więc sob:e i cieszymy 
się. W szystko zdaje się zrob:one, 
ale mnie korci jedna  taka „reecz". 
„Panie Witku, wie Pan, to jakoś 
jest obrzydliwie, żeby nad tem i 
drzwiami, którem i ludzie po dą na 
obenód Mickiewicza, wisął ten  orzeł 
dwugłowy, i wogóle poco on tutai, 
żeby tak... ukręcić mu gł<rvy?“ W it­
kowi nie trzeba było takich rzeczy 
dwa razy md vić to, był chłopak go" 
tów  ; do '- każdego harardu  i w e-ół 
niezm iernie „Pyszna myśl, iHzmy!" 
A le jak tu  wleźć, pc gładki :j ścia­
nie do wysokiej framugi okna i przez 
nie urywać głowę ptaszyskow , mos- 
kie wskiemu?

i  A  n o  nicr n a j p r z ó d  rlę  w d r a p a ł  
5.1 z ią tk o w a k i ;  D o te r r  w c i ą g n ą ł  n o n ie

rany za tradycyjny system  poluycz 
ny za  m ojego nieodżałow anego oj> 
ca. pozostał moim ideałem . Jednak­
że ślepe nam iętności polityczne za­
częły go nadużyw ać w takim  stop-, 
niu, że stał się on przeszkodą dla 
jakiejkolwiek . pożytecznej pracy w 
kraju. G odne pożałow ania kłótnie i 
w ypadki na teren ie Skupczyny za­
chwiały w narodzie zaufanie w uży­
teczność tej instytucji Porozum ienie, 
a naw et poprostu najzw yklejsze sto­
sunki pom iędzy poszczególnem i par­
tiam i politycznem i stały się kom ple­
tnie niem ożliwe Zam  last ™ rozw ijać 
i ugiuntow yw ać poczucie , jedności 
narodow ej i państw ow ej, parlam en­
taryzm  w tej formie zaczął wy wo­
ły wa dezorganizację um ysłów i r >e- 
snaski narodow e. Obowiązkiem  mo­
im jest bronie wszelkimi środkam i 
iedności narodu i państw a. Jestem  
zdecydow any wypełnić ten obowią­
zek beż w ahania do końca

Szub ać lekarstw a na zło w zm ia­
nach parlam entarnych i gabineto­
wych, jak to było praktykow ane 
dotychczas, lub ież vT nowych wy­
borach do ciał ustaw odaw czych, 
lest tylko stra tą  drogiego czasu i 
czynieniem  próżnych wysiłków, k tó­
re  nam już zł ęł> kilka lat. Musimy 
szukać nowych m etod pracy i to ­
rować nowe diogi. Jestem  przeko­
nany, ż :  w tei ważnej chwili wszy­
scy Serbowie, Chorwaci i S łow eń­
cy zrozum ieją znaczenie tych szcze­
rych słów swojego króla i Lędr 
moim. najw ierniejszym i sojusznika­
mi w moich przyszłych wysiłkach, 
m ?‘ących na celu jedynie dojście w 
najkrórszym  czasie do zrealizow a­
nia takiego system u adm inistracji 
organizacji kraju, któryby najlepiej 
odpow iadał ogólnym .potrzebom n a ­
rodu i interesom  państw a. ^  zwią­
zku z tein postanow iłem , że kon­
stytucja K rć ,estv,a Serbów, Chorw a­
tów i Słoweńców z d c a  28 czer­
wca 1921' traci sw ą moc obowią­
zująca W szystkie ustaw y obow ią­
zują w dalszym ciągu o ile nie zo­
staną odwołane, w raz*e gdy zaj­
dzie tego potrzeba, moim soenjal- 
nym  dekretem  W ten  sam sposób 
zostaną ogłoszone nowe ustaw y, 
-kupczyna, pow ołana do życia przez 
wybory z dnia I 1 w rześnia 1927 r., 
rozw i-zuje się".

lnnem i słowy król Serbów, Chor­
w atów  Słoweńców dokonał zam a- 
enu stanu. polega;acego na uniew a­
żnieniu konstytucji w idom ańskiej i 
zaprow adzeniu absolutystycznego sy- 
8 'erau rządów. N it ulega w ątpliw o­
ści, ż* gło yną  potem u > pobudką 
była zabagniona spraw a chorw acka 
i n.e możność lej rozw iązania przez 
parL m sn t, w którym  większość sta- 
nowdi zdecydow ani centraTści serb ­
scy. Zachodzi tylko pytanie jak  
absolutny m onarcha zechce i roz­
wiązać kw estję chorw acką, a co za 
tern może idzie i słow eńską. Jeżeli 
bowiem  zam ach był poto dokona­
ny by burzących się Chorw atów  
utrzym ać w karbach posłuszeństw a 
n eczyniąc ondnych zmian w organi­
zacji państw a w kierunku , federali- 
stycznym  —zam ach królewski może 
mieć dla państw a jugosłow iańsk ego 
fatalne następstw a. A bsolutny bo- 
’iiem  m onarcha riia iby  w tym w y­
padku nieiyiko , do czynienia z 
niew gtphw ie w zburzoną opinją d e ­
m okracji całego kraju ale i ze zde­
cydow anie w regą postaw ą chorw a­
ckiego narodu. ?

i oboje położywszy się napiask  i 
wywiesiwszy się ag m ożna było 
najdalej, zaczęliśmy z całych sił 
k ęcić leb bestji... Nie daw ała się... 
„Żeby pani na nim siadła, to bym 
m iał w rażenie, że jestem  U rsusem  
i 'am  -  kręgi tura" rzekł sapiąc 
j w  ątkowsk... śmieliśmy się strasz­
nie i namyślali czy T ura nie zaw o­
łać do pom ocy, i bo była te ł  w n a ­
szej paczce taka  sym patyczna para  
„turząt", . rnłode m ałżeństwo p-w a 
Turów  ze Żm ujdzi. 4 ,

A le trzeba było śpieszyć, bo 
przecie, gdyby goście nadchodzący 
w górnym  nastroju na obchod, zo­
baczyli na wstępie, na schodach, 
cztery  neg r.ad głowami, ef :kt był­
by nie na miejscu. Całym wysiłkiem 
mięśn j--duą głowę zupełnie zginęli­
śmy w dół, a drugą odkręcili tak, 
ża uznaliśmy, iż m oże polskiego otła 
teraz figurować i zeskoczyliśmy 
uwalan w apnem , ale bardzo zado­
woleń.

Ju_ w net zaczęły napływ ać tłu ­
my Oczywiści" pr cz natłoczonej 
sali pe ł korytarza zajęte, stoją cały 
czas, n e oćanodzą. A  tam , zagaił 
obchód p. Jan Piłsudski, jako brat 
Brygadjera, w k Iku słowach, potem  
bardzo pieknie, ze wzruszeniem , 
natchniony i przejęty mówii p. W ie- 
rzjm rki, potem  p. W islańsU, znany 
w W ilnie doskonały odtw orca Kon- 
rada-G ustaw a, dek am ow ał „0 roku 
ów“ i „ Koncert nad końce> tamiu i je ­
śli się nie mylę, „ Odę do młodości" w 

' dodatku ' bo jakoś nie chciało się 
nikomu odchodzić, .

I dość długą chwilę po wyiżciu 
słuchaczów  zostai^m y sporem  gro­
nem  „na laurach", m arząc, p rojek­
tując. Drzypuszczajac ożyv se r1 jed ­
nom yślną nadzieją.. co to nadzieja!, 
pew nością, że weszlism^ w te  ścia­
ny iak w przedsionek N:"*.podległo- 
ści. Hel, Romer.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU. Uwadze rodziców.
Kuratorjum  O kręgu W ileńskiego.

S a m o l f r i  s o w i e c k i i  s p a d ł  n a  p o l s k i e  począw szy od bieżącego roku zkol"
#  -  I a k S h  «  nego, wprowadziło pow ażne obo-
* e P : J f - * O ^ J U < f i .  otrzepią w zakresie przyjm owania

. . ,  . , . . .   kandydatów , zarówno do m ęskich
Pilot pomól r erc na n oj ęil. ja ic żeńskich szkól ogólnokształcą-

Przed k ilku  dniam i teren  powia- na ziemię i został zdruzgotany W stępow ać .o koły .nożna
4 i  Słonim skiego był w idow nią nie- doszczętnie. P ilot poniósł śm ierć na ty lłto . w okreaiony h terminach, t  j. 
zw ykłej kar-astrofy  samoiotu sow ie- m iejscu Jak się  później w yjaśniło , na .WI,?sri ’ w  Je#,«ni ° raz w drodze 
ck  ego. Podczas szalejącej zawiei w  b y ł to aeroplan sowiecki, który na w yJ*tlcu w połow ie > roku szkolnego, 
puszczach Porszejskich usłyszano skutek  okropnych warunków atmo- j e s ie  oc* ^5 stycznia do 0
huk motoru, zw iastującego zbliżanie sferycznych zm ylił drogę i znalazł 1 £ 8°  j  , , , , , , , , ,
się samolotu się  nad polskimn terytorium , gdzie K andydat lul candydatat, która

W pew nym  mom encie motor i  nastąpiło tragiczne zakończenie ? ie . a. e^z®m|nu w jednej szko- 
iM tal A-r .łań nnatiitolr Aafolrtn loftl ’ lUe m ozt składać gC W  drugiej

do tej samej klasy w cześniej, jak po

KRONIKA

-zestal dz ałać naskutek aefektu. lotu. 
o chwili aeroplan runął pionowo

P n ® }  i w y  |  o ż y t e c z i u e i

( Koresp. własna z gminy komajslciej puw ćwięciań^Mego).

upływie 6 miesięcy, t. j. k i c n ę  zło* 
żył egzam inu w czerwcu, może go 
składać najwcześniej w lutym  — we 
wrześniu i t. d.

W  celu kontroli nad  ścssłem 
przestrzegam e.n  te : zasady, Kura 
torjum  rozsyła dc  wszystkich szkół 
swego okręgu w ykazy .m ienne tych,

f o n

W  życiu naszem  gminnem okres niałomyślnie hojny dar od dziedzi
iw ią i  Bożego N arodzeniu był nader ca dóbr Surwili izki i Nom aje p m
ożyw-Oi.y -.rzez poruszenie się ws' munda Czechowuza W  całem  zro- którzy w ostatninś term inie egzam r
oderw nnych od centrum  gminy, zumieniu potrzeb rozwoju życia nu nie złożyli, a zatem  w najbliż-
pierw szeństw o, nie.ako r tk o rd , pobiła kulturaln go przez zakładanie Do- szym nigdzie do egz aminu dopu-
w stosunku do szeregu innych więk- mów Lulkowych, zaofiarow ał p Cze- szczeni i do żadnej" szkoły przyjęci
mzych wsi, w_eś Kruki, k tóra zorcą- chowicz plac pod budow ę Domu Lu- być nie mogą. W  re :i?' n ieurvska-
nizowaw ' j  Zw iązek Młodzie?by Pol- dowego im. Józefa Piłsudskiego w Ko- n ia promocji, sWadkftie egzam inu
skiej pod dzielnym przey. odem  nic- m ajach, jako upam iętnienie 10-lecia do klasy następrtfej óo wak sojach w
zm ordow anego kierowni. a szkoły W skrzeszenia Niepodległości P o lsk \ innym zakładzie .lutnie rv-
j  owszechne] p. S. 0 r a b M ie g o ,  CIWoli -e d y c ji  w typ* roku .. kluc >ne. absolutnie wy
przez utw orzoną sekcję miłośnikowi lok liu Dom u Ludow ego w Kom a- D yrekcje szkół stale spotykają
sceny śc : ąga na swe w ystępy liczne jach miejiśmy zainicjowany przez 8i« z faktem , że od -ice i ooieLuno-
grona ciekaw ych słuchaczów, r .ck a - w ójta gminy p. Piórew icza up łate1- wie m łodzieży w „praw ach tych r.ie-
wych ni. tylko z pobliskich wsi, lecz ze współpracownikam i urzędu g ir dostatecznie się orjc uują, przypro-
naw e aż z sąsiedniego powiatu po- ny i członkami zarządu, z sołtysami w adzają dzieci niepr: 'owane, li-
staw ski go. wszyscy podziwiają po- gromadzkim i i z jednym  z najstar- Cząc na Jos szczę cią w rezultacie
stępy szlachetnej młodzieży zamia • szych wiekiem p.p. radnych i z naj- za< zm uszeni są óółacać kosztow ną
ry pracę w«rod technicznych trud- młodszym, oraz z przedsu wi_ielan . naukę dom owa m am niar pół i
nych wa. unków. To też w dru- posterunku P. P. Po okolicznościo- często i rok cały ' ‘
-gim dniu Świąt Bożego N arodzenia w e m p r z e m ó w ie n m p .w ó j ta ip .s e  Z e b y  tego u. ikąąć, należałoby
wzm Kolko am at irow w osobach Lretarza, w-n esiono toast na cześć się przedew szystkiem  zernH om ić 

Albina Klipo, M arjana Kuleszo, P. P rezydenta Rzeczypospolitej, 1-go dokk dnie z nró<r, m m « kołv do 
, olt 1i1 K i» fc u « ^ n y , M arji Kule- M arszałka Polski J. Piłsudskiego, k tórej się Ka, / 'y  at <b kundy atka 
owny Heleny Z u W o w n y , z Al- p . wojewody wilensk go, oraz p. zgłasz% p ( ozumieć się up-zeduio 
nsem  Kraku em. c icrjancn  W ie- starosty powiatowego. U czta w,gil,j- z dyrekcią, czy e, z-m ir jest kon- 

TzłMćkim M ieczysła wem M m kiem  n a zakończyła obchcd, przyczem  kursow y, czy też nie, jak ie  są wy 
.e leną Zukmnowne, , Janem  Pup- śpiew ano nasze koL ndy, były de- m agani. i t. n., by potem  nie nara- 

kiewiczem bardo popraw nie _odęr klam acje i pogaw ędka pozosl-w  ijąc zlć si), na  zaw ^d i n iepotrzebną 
grało dwie 1 aktow e comedy jk- d. t. n a uczestnikach miłe, a wzniosłe stra tę  drogiego cza-u 

S>ryj pyzyi« hal" i Chora,, di. z -oz- w ra ż e n i./  M - m / u  r a s  dwu - typy szkół
i rzv  .> Daw,ac r7ete '!e Przy' ̂  Zycie c o d z K u n e w .n a c m c  ntię- średnich ż m sk.ch: gim nazja i licea.
Rze . c>e oklaskiwani, pozostawili rze ożywiło Raujo, kupioce przez P rjg ram y  ich od kl IV 0 2  nią się 
n a  długo w pam ięd  rzeży te rhwile. p. wójta i usta zioue w Domu Lp- poważnie. ( imnazjum „zygotow uje 

U rźądżbna steraniem  sekcji za- dowym, w którym  v  eczory co- do studjów v .w ersy^ec^^h, hceum 
Ławowej loteryjka daJ i n a d e p e d z :-  dziennie spędzają m- szkancy daje wl ,Łf. zasó wiadomości 
yam e < „bre wyniki ka owe, zasila- m iasteczka w s p o ^  kulturalny, prdktycznyi potrzebnych lo pracy

.,ąc pustą  szkatułę Stowarzyszon-a okaeując w ele ^  zteresowanm . w ognisk 1 d o m o w e ,, w biurach
Z w iązku a ooziez Polskiej Z a l» -  M łodzież m iejscowa pfzy; oraz z h 8zkj^ ach zaV 0,j0-
wł taneczna przeciągnęła się do najm m e, moznosi snędzanra godzi- w ych ja 1,«: - b nr dl ,we, konser- 
ppznego ra n a ,, odjeżdżając, -żalem  wie długich w eczorow  w naszym  watorjtIm( !zkoły ogrodnicze, gospo 
opuszczali miłych gospodarzy za- Domu Ludowym, juz to czytuiąc daTCZ-
bawy, ,v nadziei, iż karnaw ał nie.-od- nadsyłane łaskaw ie przez redakcje P rzji p rzy^lów ńniu  naw et do
mej m t^ k m o n e j w lochnie i w  tak cpdzienne pisma g ro sz u ,y  c na- t Jas nizsz :h itIi ,a um mcsi zw ra- 
głuchym zakątku me da zw iędnąć praw ie gospodarki Hnej, o iaz grą- ^  u a , wAj cel J ^ wny, a
w zapc, nniemu... j, c v s--^h y  - c  yt_jąc wyp izycca- m iano^ cie> kandydatk - zdoln.-

[Siemozna pom m ąc pam ięcią 1 ne kciązki, łaskaw ie ziłohaiow ane 1 ■ l-  > i 1 1 1  „l  j  u 1 • • J  7  1 1 • Dędzie objąć cały kurs osmioklaso-tych , kt >rych aobra wo.a : m ezmor- przez p. tiomer-OchenKow-lcą, której t • , . k o
■1 ’ * * .  1 1 • i i  i » • w v t z łaciną i wyzszą roatcmatytcąj
dowana inicjatyw znalazła się Het w .e lp^ tn ia  p raca  1 IturHno - o-w .a- b 6 j -ć nast). nie j  śćiślfe na-
da leko  od s ro d o w .s ^  1 ann n k  do- tow ą^na. teręn.e nasze, gn .y, za- ,.I;oy na jednvin Ł wydziałów U-
mowych, zepchnięta w m oczary 1 wsze .w ieża jest w pamięci w dz.ę- 1jvvers
leśną krainę, gdzie życ.e budzi się cznvch rodaków . r ■ - 1 1  .

„  n  r  ■ 1 • • , ,  ,  • ,  ■ 1 1 1 L i c e u m ,  n . e  b ę d ą c  s k r ę p o w a n e
t y l K O  w  t a u m e  l e ś n e j  n a  w i o s n ę .  W  d > . i u  1 s t y c z . u a  o b c h o d z o n o  .  ,  . • ,  ,  •

Ł - ,  . 1 , ,  .  .  / - < l -  t y m  o s t a t n i m  w z g l ę d e m ,  m o :  e  s i ę
a m ,  h a r t  1  d z i e l n o ś ć  p o ś w i ę c a j ą c e j  N o w y  K o k  w  l o k a l u  p .  C z e c h o w i c z a ,  . 1  .  u v  i, - n  1 1 • ■ , i ,  ■ • o ■ lui. j  1 t u  o k a z a ć  n i e r a z  p o b , a ' t: l i w s z e .  o  i l e

« i ę  k r z e w i c i e l k i  p o l s k i e j  k u l t u r y ,  w  s t a r a n i e m  b t o w a r z v s z e m a  M ł o d y c h  , j  ■ - u  .  _ •  •
1 , 1 1 ■ 1 -i - i  1 • m i l  1 nieudana uprzednio p ioba w stąpieniaosobie przezacnej r .  J h l e o n o i y  £ > W O l -  alek im. Kiolokąej Jadwigi. Jd b y ła  1 ■ . ■

■ ,  .  *  1 J  . B  d o  g i m n a z j u m  n i e  s t o i  p r z y j ę c i u  n a
/ H e n i o w y t  k . e r o w n . c z k i  s z k o ł y  p o w s z ,  c . ę  w  s c z o r m c a ,  p o p i s o w e  w y s t ę p y  _  k  d

z  r a m i e n ; a  M a c i e r z y  S z k o l n e j ,  c z y -  p . p .  d r u h e n  w y p a d ł y  n a d e r  u d a t -  d  j  • • .  ■
• i  ,  1 . " - Ł ,  • ■ .  ■ ■ v . v  ■ 7  ,  . ,  R o d z i c e  p o w i n n y  z a s t a n o w i ć  s i ę

m ą  n a d l u d z k i '  w y s . ł k i  1  o ż y w i a j ą  m e ,  z a w d z i ę c z a j ą c  p o m y s ł o w e ,  c h a -  n o w _ — _  - k  r t r „ _ _  J i a  w _ :  I

o k o l i c ę  k r z e w i ą c  k u l t u r ę  p o L k ą  n a  r a k t e ^ z a c j i  ,  J c d w i g i  e o o c l  a w  ■

pożytek spraw ie naszej. T o 1 ^  m,e- cz«.w jr kierowniczki kursów szycia kt j st0s0wn^  do tego zBV
li.m y m oznosc_ p o d n w w  w lolSIu , kroju w Kom a,ach Istn iejących  fizać 8Ię „ odpow it lljich zakladów
s z i t o i n v m  w  z a ś c i a n k u  l Y t u a  o d l .  o d  o d  p a r u  m i e s i ę c y  i  s k ł a a a i ą c y c h  s i ę  z  ,  ,  . .  ■
v  . i  1 a ,  • -  » • a o  v  J  l  Ł n a u k o w y c h ,  z a z n a j o m i w s z y  » i ę  p r z e d -
K o m a ;  2 2  k l .  w  d o m u  p . - o t j y p m s k i e -  3 0  u c z e n i e )  z o r g a n i z o w a n y c h  s t a r a *  - -  -

go, w którym  Niemcy podczas oku- niem p. wójta Piórewicza. Osoby
pacji mieli urządzone kasyno; ścia- w ystępujące: p. M arja Pupkiew  -
ny upstrzone malowidłami kunsztu czówna przedatawinła Nowy .lok .
niem ieckiego, dzisiaj zastąpione zo- w ypow iadając piękny vriersz aktual-

tały stŁ-ramcm m ęża p. kierownicz- ny Pi H elena Kurri nowska wyku •
i naszem i orłami i dekoracjam i o nała p iękną introdukcię do piosenek tryczne wart. 5 tys. złot. Poszkodo-

(rwach swojskich, m e nęcącym  sw ojskich,naw iązując-w e słowa do ży- w aną jest firma 3łodow ski i Biało-
o przybysza. W te  dni stoi tam  cia w Stowarzyszeniu M łodych Polek, wiejski w W arszawie,

spaniała choinka, przybrana po- zachęcając do żywszej działalności
mysłowemi ozdobami ’ cieszy oko- i pracy. P. Jadwiga Kosteczków na

Q trożni«-j na torre kolejowym.

w K om ajach w Domu Ludowym im. 
Józefa Piłsudskiego, pokazyw ał tłum- 
iis zebranym  obrazy z życia 

irystusa oraz w esołe k o m e d y j k i ,  
tifcliśmy też kino i  w dniu Bożego

Dziś. Elżbiety Kr. Wd 
Ju tro : WeroniK* P.

W schód slońca- 
Z achód .  -

7 m . 39, 
j. IŁ. m . 48.

IfRZąOWJA

tem  dokładnie z icn wym aganiam i i 
kierunkiem .

Wychowawczyni.

liczną dziatwę; km ra podobny,:h rze- w ystępow ała w roli Mą jdy przćkupr zdą/a jący  z W ilna do ŚwJącian
czy me wi ziała. 1. .?woikienu -a  ki, wywołując kaskady .  m achu 1 za N.- , ilejlcą w padł na przejeż-
czeks paczk: obect,ne, dla malucz- w nosząc na salę duzo ^  W -  » - d żające- 0 przez tor kolejowy ,zef -
kich z W ilna od M acierzy , chce H elena Rusakow na, w roli D ziadka B jI^ew i; zaF z ,a)ątko ConwąliszTi,
pobliskich nsiesakancow wrosek wra : ko.ędm ka, wzyw ającego o ż ło b i*  rzeszańskiej. s k u te k  najecha-
B d: zebraC na duókoi- m ałego jezuska. Deklamowały sTicz- BolcewtcJ d’ozna, ic nych obra-
wą. t ia .y c y  ną a r: ;wną. Na tem  ,ie u lerszyn. p. A nna Mauryłdwi- ic ń  tak  ;e m usiano u! ,b w a ć  go
m iejscu 1 alezy się v lelkie uznanie a o w n a  1 F ranciszka Z eb  vk wna. w ^  w N..§ wi ianach. Sanie
•dla p. hwolkientowej za pracę peł- Na zakończenie zabaw a taneczna. V . . , /  , __, • i l  • • ___r > • 1 1 1  1 • zostały rozbite, k o r zas ranny wną pośw ięcenia w głuchej 1 zabitej Dzielnym aruchnom  należy się uzna* . V, ,. . , . . , , •, 1 • j  . . .  1 i- J , . i  , . nogi. ro lieja  prowadzi dochodzeniedeskam , od świata oitolicy. me za ich pracę 1 s ta ra ria , zdąza- 1 . , • i ••i-. ■ 1 , 1 • „ , •./ 1 w celu ustaien.a kto ponosi winęMieliśmy nielada atrakcję w na- jące do rozwoiu 1 p o c zu ca  społecz- j  1 r \■ • ■ 1 . 1 1 za ten  w ypadek, (x)szem  życiu wiejsk.em, a mianowicie nego 1 narouow ego w obyw atelce J r
kino objazdowe, stanow iące włas- Polce. Zrzeszenia młodzieży i kul-
nośc ks. Czesława Sztejna ze 5wię- turalne zabaw y, skutecznie odciąga-
cian, którego staraniem , członek ją  m łode pokolenie od picia trun-
S tow arzyszeuia M łodzieży Polskiej ków i dzikich następstw  tego zgub- ja r ...J P
w Swięcianach p. Frane^zęlc Ju r . nego zwyCzaju, dlatego zasługą jest re jonTe Rylcont ^patrol K. O, P.
howlaniec w dniu 23 grudnia r. b w ielką każde popierania tego  rodzą- trzym a} dw 6ch przem ytników , któ-

ju poczynań. arafycinin, - ■- 1

2  Pi)GHA*ICZA.

—  Przyłap mi« przemytu. O negdaj 
na pograirczu  polsku-litew- ^iem w

za-

rzy usiiowali przeszm uglować do 
Polski w iększą ilość tytoniu i sacha­
ryny. !

U jęcie t e c h n i k ó w  K o m u n i-

k r o n ik a  w i l -t r o c k a .

gneusmy icz K i n u  i w  am u oozegu PfhOWl Ui6 Z udział1 Ul 0 W O je  - - B  .
'Jarodzenia, o nowym program ie, przy Wndy. O negdaj na erenie pow. wi- * ycz . 1 rze i u »mi w re- 

przepełm oncj sali Domu Ludow ego, leńsko-trockiego **• pus1 .czy rudnic- j >nie ■ a r°  . . za
^rzyczem  też sam e kino obj :hało kie, odbyło się polowanie zorgani- t ^ a ł  2 techników  kom um stycz- 
i w iększe wioski naszej gminy, jak zow ane przez D yrekcję Lasów Pań- nyc > Przy .̂oryc 1 ®ze

a: Mieteuriy, lo rn ic s , Ł o d o sfe  i Jr stw owych, zaszczycone udziałem  p. ^eg kompromitujących dokum ęntow . 
dow ce, a wszędzie przy przepełm e- wojewody W ł. Rar„kiew i .za. W  wy- — W ysiedlenie. W  ciągu ub. m. 
niu ciekawymi m ieszkańcam i wsi mitu polowania zabito jednego wilka wysiedlono z granic L:twy do 1 ol- 
których życie bezbarw nie przecho- oraz kilka lisów. sk i 23 osoby, w t<_ liczbie 17 naro­
dzi wśród ciem nych dni i ciężkich — Mord rca hi >dneyo hamllsrza dowości polskiej, 
trosic z pow odu tegoroczne, klęski łakoci (?). 1 Do nosiliśmy przed paru 
nieurodzaju. dniami, że pod Podbrzetiem  zamor-

M amy do podania obywatelski dowanc handlarza słodyesy nieja- |”ą a f ą ł | i i |a  Cu, jam id niezrów nana  
czyn p gen. E . hątkowskiego z Se- kiego M iczkowskiego. D ochodzenie 11 |\|jjIV llrl 1 ( l l l r I r  1 m^cz^a 0<̂ ‘ 
renczan, a mianowicie 'hojny dar prow adzone w tej spraw ie zdołało lU d lU łjlll l  lU ll J “ , żywcza ila 
ta ośw iatę p o l s k ą  w postaci placu ustalić, e zabójstw a dokom ił miesz- d ziec i, potęguj€ zdrow ie i TOZWÓJ fi- 

i gm achu kam iennego pod Polską kaniec W ilna W ładysław  Gi^drojć z y c z n y  dziocka. 4003
. kołę Pow szechną w Górn*cy prze- (K alw aryjska 120), którego wczora ^ ^ -  
fęte przeŁ zarząd gminy komaj- uwięziono, (^)

j jk e j  na  własność. Czyn ten  oby- — Kradzież w koszarach W N.- O F I A R Y .
 ̂watelgki zarząd giuiny z v  lelkiem  Wilejce. Z  nąg. ynu nowobudują- z łożono  w A dm inistracji ^Kurjera Wil.« 
pznam em  przjjąl- O prócz pow yz- cych nę k o s z a r  w ojskow ych w l>-- O d  trzach rodzin ofice--' !-li na ZfóŁek m‘ 
•zeg o , gmina nasza otrzymała w spa-  ̂ ,c e  skradzrono przewody e le k - A i r j ,  p ęy ul. S ierakow skiego — 10 zł.

— Dzeń f wojewody Wczoraj 
z panerr. wojewodą odbył konferen­
cję dyrektor Dyr-kc.ji D róg Wodnych 
p inż. Bosiazki w  sprawach de Kon­
centracji i z prezesem  0  ręgowej 
Izby Kontroli p, Piotraszewa kim, z 
ranin^m Szufem  w  sprawie rab na- 
tu w  Wilnie. Ponadto p wojewoda 
przyjął pp. Rychłoiobkiego i Sndaiow- 
skirgo v  sprawie Teatru .Lutnia" 1 
p Jeśmana z przed-tawicielarci Zw. 
Piekarzy, którzy omawi li sprawę 
budow y piekarni meenamcznej. (x).

— Wyjszd p. w ice -w o jew ‘,dy Kt - 
łiltlisa do Warszawy Pan wic-e-woje­
woda Kirtikhs w yjech  ł w sp n w a c h  
sł.iżbow ych dit W arszaw y N ieobec­
ność p. Kirtiklisa pote>a kiN a dni.

— Konferencja w sorawie budowy 
szpitala państwowego w Kojranach. 
Wczoraj w  (Jrzęlzie Wojewódzkim  
odDyła s ię  konf rencja poszczegól­
nych naczelników  wydziałów w spra­
wie om ów ien ia . szczegółów  budowy 
szpitala w  Kojranach (x)

— Znacmy kredyt na b dowę dro­
gi Wilno—Swięc anv— Wtdre. Okrę­
gow a Dyrekcja Robót Publicznych  
0 'rzym ała od władz centralnych 250 
tys. zł. na dostawę kamie ia do bu­
dow y ' drogi pańs'wowej Wilno —  
iw ię c ia t .y  —  W idzę. (x>

— Ruch sł żbowy I .  m inister  
Spraw W ewnętrznych zam ianował 
p. Kazimierza Profas*ewicza referen­
darza VIII st. sł w Urzę zie Woje 
wódzkim referendurzem VII st. sł

P. m inister Rolnictwa m ianował 
p. i nż. Hartunga, : z Urzędu ,• Woje- 
wódzUego inspektorem rolnym na Z 
■Wileńską (x).

MIEJSKA.

— Wpływ padatków miejskim. Jak
się inform ujem y z* źró le ł miarodaj­
nych, w roku ubiegłym  Magistrat 
m iał pobrać tytułem  rozmaitego ro­
dzaju podatków m iejskich 4 17 f000  
Zł. Z sum y tej do kasy m ieiskioi we 
w łaściw ym  term inie w płynęło zd e-  
dw e nieco w ięcej, niż 50 proce -t.

— Stajania o- koroyng nf bud > 
wlany. K om itet R'>z >uć >wv m Wil­
na .za pośrednictw  m Magistratu 
czyni obecnie usilne starań a o zdo­
bycie w iększego  kontyngentu buao- 
w la tego na rok 1929.

— Budowa mostu na ul. Kanon! 
rznoj. M a g is ta t in.-W^ilna stoi obe­
cnie przed nag ącą konieczuośc:ą z i- 
ciągm ęcia długoter ninowej pożyczki. 
W sprawie tej prowadzo e sa inten­
syw ne pr ee, które maią T sze kie 
widoki pomyśb,ej reah'.acji. W zwią- 
zku z powyższym, jak się d ,w iid  i- 
jem y , po zaciągn ęciu p’Z z nrasio  
pożyczki na pierwszy plan pójdzie 
realizacja projektu budowy - mostu 
przi-z Wilję na ul Kanonicznej, któ­
ry pozwoli ńa nolączenie Atuokolu  
z ul. Kaiwaryjską

0P>£KA SPOŁECZKA.

—  Budowa schron 8ka dla dzieci
za 'iednaoycb mer loie. Patronat vvię- 
z enny w Wilnie zwrócił s ę on eg­
daj do Magistratu z obszernym  me­
m oriałem, w Icórym proponuj*1 bu­
dowę w Wilnie schroniska dla dzier 
ci, k ó iych  rodzice odsiadują kary 
w w ięzieniu. Schronisko to ma na 
celu w yelim inow anie tych dzieci z 
pod zgubnego w pływu i otoczenia 
w jakiem  częstokroć obracają się  i 
dostarczenia im niezbędnej op iek: 
moralnej W związku z powyższem  
patronat w  ęzienny prosi Magistrat 
o subw enc(ę na ten cel oraz stale 
subsydjow anie schroniska i

Jak się dowiadujemy Magistrat 
do propozvc,i patronatu ustosunko­
wał się przychylnie, wr celu jednak  
Wszechstronnego i obszerniejszego  
zaznajomienia się z całokształtem  
sprawy zaż^daf od patrona'u do 
datkowych wyjaśn eń, po uzyskam u  
których zapadnie defin ityw na w tej 
sprawie uchwała.

SPRAWY AKADEMICK‘E.

—  List od naszych, akad rrdków z 
wieduia: R ed .k c ja  „K urjera  Wileń­
skiego* o trzym ała  wczoraj z W iednia  
poniższy list, k tó ry  zam ieszczam y 
jak o  miły dowód bliskiego k o n tak tu  
z k ra  em naszei młodzieży, k sz ta łc ą ­
cej się na  obczyźnie:

„W ydział Pol. Anad. Stow. „Ogni­
sko" w W iedniu pozwala sobie ni- 
nieiszem  podziękow ać na i serdeczniej 
za okazaną „Ognisku" pam ięć i pro­
si o dalsze przesyłanie dzienników, 
które cieszą się nadzwyczajną sym - 
patją naszych członków.

R ównocześnie donosimy o zmia­
nie W ydziału. N iwy W .dział składa 
Kię z panów: M. C epbński—prezes, 
Wł. C hlew iński — wice-prezes, Z A , 
W szczu lis  — sekretarz, K. Iwanow­
sk i— skarbnik, N. Żaba—gospodarz.

Załączając życzenia Nowego Ro­
ku kreślim y z głębokim szacunkiem.

Za Wydział:
Z  A. W irzćzulis— sekretarz ,  
; Norbert Żaba— bib ljo tekarz .

SPRAWY SZKOLNE.

—  Kursy gimnazjalne , dis - loros-  
łych. Dyrekcja K ursów dla Doros­
łych przy Gimnazjum im K raszew­

sk iego w W ilnie urzęduje codzień  
przy ul. Orze-zkowe; 3 m. 15 w go­
dzinach od 9— 12 i od 16— 17 i pół 
Przyczem w yjaśnia się, że u lg udzie­
la D yrekcja tylko na poastawie u- 
rzędowycb zaświadczeń o niezamo- 
żności.

ZE r WiHZ*Qw 1 STuWftRIYsl£U  

-■ Wileń kie T-wo Lekarekie. We
środę, 9 b. m. o gods. S -ej wiecz. 
(punktualnie) odbędzie się  w  lokalu  
w łasnym  (Zamaowa 2*) zv ryczaine  
posiedzenie Wd. T-wz Lek. z nastę­
pującym porządkiem dziennym , l . Po­
kaz z klinik Oto-laryngologicznęj 
U  8. B. — przypadek w yleczonego  
ropnego zapalenia ucha środkow ego  
pow stałego po przewlekłem ropieniu  
w uchu’ 2 Dr. M. Mienicki — Ziar- 
niniak grz^biasty (z pokazem cho­
rego). 3. Dr G Gelmar. — Odczyn 
wiązania dopbłniacza z antygenem  
gonokokow ym  w celu rozpoznania 
rzężą zki i jej powikłań.

— Posady dla lekarzy. Fuiro Pra­
cy przy Stow arzyszeniu Lekarzy Po­
laków podaje do w iadom ości, że na 
terenie m W im a są do oojęcia 3 
pł -tne posady dla m łodych lekarzy  
Podania należy składać" do dnia 17 
stycznia r b. w łącznie u d-ra Leona 
KloPa ,'Ks’a Chorych, gabinet na­
czelnego lekarza od 11 —  1*) lub u 
d-ra E Klemczyńskiego (Klinika Gi­
nekologiczna U. S. b . od 10 do 12).

ZEBRANU i ODCZYTY.

— Poświęcone domu S-nia św.
Zyty. W u b ieg łą  niedz e 'ę  o godz. 6 
wiecz J. E. arc J  ł I rz y k o w sk i  d - 
ko ał u ro czy s teg o  a u tu  pośw ięcenia  
dom u Sfowarzyszen a s łużby domo­
wej im. św. Z y ty  Dom ten  mieści 
się p rzy  zau łku  św. Kazimierza Nr 3.

— Co bęazi* na 58 Ś-odzi* Li<e- 
rackiej. 58 Środa  Literacka odbędzie 
się 9 b. m. o t^odz 2o-ej w lokalu  
p rzy ul św  A nny  4. Związek Li­
tera łów  eośoić będzie znanego  r e ­
ż y se ra  T e a ' r u  Narodowego p. Teo­
fila  Trzcińskiego, w spółtw órcę s ły n ­
nego „Zi-lonego Balonika" w Kra­
kowie. Gość p o ^ z e i  się swerai 
w sp o m n ien iam i z okresu  w sp an ia ­
łego rozkwitu sceny  pot-kiej poc .em 
odś Mewa znane piosenki s ta ropo l­
skie i f rancusk ie ,  k tó ry ch  j e s t  n ie ­
zrów nanym  odtwórcą. (xt

SFRk **Y BQBfi TWlCZE.

?— 0 gma h dla P U F P P ań ­
stw ow y Urząd Pr ś redn ic  wa Pracy 
zwrócił s ę do o dnośnych  władz i  
p ro śb ą  o przydzielenie  odpow iednie­
go placu c e :u  w ybudow an ia  w
W dnje g m a c h u  gdzieoy się m ieściły  
P. U. P. P., 0. 3 .  F. b .,  In s ty tu t
P rac y  i t. p (^x)

— Wżco^t bezrobocia Naskutek
upłynięcia okresu  ro o ó t  se-onow ych 
ostatn io  z Niemiec do W Peńszczyzny 
powróciło przeszło 1000 ro b o tn i­
ków.

RĆZNE.

—  lie Wilno zużywa wody? W
mieswtcu ub ieg łym  zużyto  w Wilnie 
8 0 u .fi40 mtr.S w ody filtrów mej. W 
porów nan iu  ■>. li topadem i 'ośe  zuży­
tej wody wzrosła o 18 032 mtr.3 

i — Książki dlu wił dzieży polskiej 
r a  i n f a n t  icn. Zbiórka książek  dla 
młodzieży polskiej na  Infianuach 
t rw a  w całej oetnj- Ci, k tó rzy  chcie­
liby dopomóc w k rz e w e n u i  pol­
skości na ln f  a n tac h  proszeni są  c 
sk ładan ie  książek w  ks ięgarn i  M a­
kowskiego. (x)

TEATŚ i MUZYKA.
! RE oUTA (ca Pohulance).

— Dziś po raz dziewiąty arcyzabaw na 
„Tróika huf ajska* N estroy‘a z  udziałem  
znakom itego  Ja -acza  w o toczen iu  pełnego 
Z espołu  Reduty.

— Zapowiedź Reduty. N ajbliższą iiowsś- 
cią Z espołu  Reduty btjdzie kom edja A. Sło­
nim skiego p t. .M urzyn warszawski* z S te­
fanem  Jaraczem  w postaci tytułowej

' — Zespół choreapraficzny Anny Kiare w 
Wilnie. Dnia W i i l  b. m. wystąpi n sali 
Reduty słynny Zespól choreograficzny Anny 
Kiere na .ro d zo n y  na ostatn iej olim pjadzie 
nagrodą 'Orand-Prix. J e s t  to jedyna m o­
żność zobaczenia tego  słynnego baletu! .

Początek o godz. 20 ej. 
i Bilety już do nabycia w „O rbisie”

TEA R POLSKI (sa la  ,,Lutnia“ )

— „Prooer Mary Ougan. Najbliższa prem - 
jera  w Teatrze Polskim przynosi sensacyjnj 
„P-oces Mery D ugan1, sp isany  przez au to ra  
z przew odu autentycznego procesu  sądow e- 

’ ao  Proces obfituje w m ocne i n iezappm
n ane m om enty , tr  też jes t niezwyktem wy- 

■ da-zeniem  dnia  Qia publiczności eu ro p e j­
skiej, darzącej proces ten  specjalnem i wzglą­
dam i i uwagą

Dla spe tęgow ania wrażenia prawdy, nie 
będzie używana podczas trw ania procesu 
K u r t y n a  i inne akceso rja  tea tram e. Reżyse. 
ruj„ K. W yrwicz-Wichrowski.

— Kiedzielne wid wisco dia mtodzlezy.
O godz. 3-ej pp. g rana  będzie przeróbka z 
powieści Henryka Sienkiewicza .O gniem  i 

'm ieczem *, zas o godz. 5 m. 30 pp —p o p u ­
larny „Dutop".

—  Ożiś howja W arszawska ' T eatr Dolski 
udzielił gcściny na d n r  -w stępy rewji z ta ij- 
w ybitn iejsiem i sitam i Warszawy z p. p Bo- 
rońskim  Skoniecznym , K ar ińska, A -n ą Z a - 
bojkiną oraz świetnym  baletem  z Haliną 
Z abojkiną na czele.

Rewja t r  nosi tytut „Perły stolicy* i sk ła­
d a  się  z ostatn ich  orz bojów sezonu , z re 
portuaru  t. „Gtui Pro Quo* i „M orskie Oko

C ałem u program ow i ak o m pah ju ie  świef- 
ny zespól Jazz  Bandowy, dziś we w torek 8-go 
pierwszy występ; konferuje J .  Boroński.

Bilety do  nabycia \ kasie  teatru

R A D J O,
PROUkhM  STACJI WILEŃSKIEJ 

' Fale 435 m t

WTOREK, dn . 8 s ty czn a .

11.56—12 10. T ransm isja  z Warszawy 
Sygnał czasu, hejnał z Wież) M arjackiej w 
KrSkowre oraz kom unikat m eteorcloglczny 
1600 - U  0: O dczytanie p rogram u dzienne­
go  i chwilka litewska. 16 20—16.35. Kurs ję- 
z«ka w łoskiego — lekcja 18 a s. zastępstw ie 
d i. J .  Rnstkow.ikiej prowadzi Valy Krajger. 
16.35—17 0C. „Mata skrzyneczka' listy dzieci 
om ów i Ciocia H ala. 18.U0 -  17.25. Muzykp 
z płyt g ram ofonow yct * firmy B Rudzki 
w Warszawie, ul. M arszałkowskc 87 i 146- 
17.25—17.50. Transm isja z Katowic „Z dzie­
jów hand lu  ziem i śląskiej z pozostałem ! 
dzieln icam i Polsk! na  przestrzeni w ek jw *— 
wygł. prof. Wf. Dzięgiel. 17.55 —lS-^O. T rans­
m isja z Warszawy K cn cert Wyk. ork. P. R. 
pod dyr J .  O zim ińskiegc i sonści. W prog i. 
U ounod, M ussevgskij i inni, oraz kw adrans 
recytacyjny z Poznania. 18.50— 19.15 lAyna 
lazczość n iem iecka w okrer.ie blokady" od- 
czyi wygi. Michał Szczytt. 19.15 — 19.35. Mu­
zyka z płyt gram ofonow ych firmy P. Rudzki 
w Warsza' ul. M arszałkowska 87 i 146. 
19 35 — 2000. „K ultura W i.eńska*. 20.0" 
O dczytarie program u na środę  i kom uni­
katy. 2U 30 — 22.00: Transm isja koncertu
it ędzynarodow ego z Warszawy. Wyk. ork. 
F iiharm onji W arszawskiej pod dyr E. Mły­
narskiego, prof. Z. Rabcewiczowa (fort), A. 
' j o d o s z  (tenor) i prof. L. U rstein (akom p). 
W  progr muzyku polska i pieśń ludow a 
2200 — 23.30. T ransm isja ’ z Warszawy. 
Kom unikaty: P.A.T., policyjny, sportow y i 
inne, po transm  isji pod ióż  detektorow a po 
Europie >

ŚRODA, dn . 9 stycznia.

11.56—12.10. T ransm isja z Warszawy. 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży M arjackiej, 
w Krakowie, oraz kom unikat m eteo ro lo ­
giczny 16.00 — 16.20. O dczytanie program u 
d z itn n eg o  i chwilka litewska. 16.-’0 — 16.25. 
K om unikat Zs . Miodz. Pol. 16.35 — 17.00 
Muzyka. 17 00 — 17.55. Audycja literacka. 
ZraJjoft>nizn-vane fragm enty z „O gniem  i 
M iecrem ' ' H. Sienkiewicza 17 55 - 18 50.
Transm isja z Warszawy. 18.50 -19.15. A udy­
cja n iespodzianka. 19 15 — 19.30. Muzyka. 
19.30 — 19.55 Tygodniowy przegląd fiimowy 
19 55 —20.00 Odczytanie program u ne czwar­
tek, kom unikaty  i sygnn* czasu  z War­
szawy. !0  0 0 - 2 0  25 „Człowiek — obywatel 
R zphiej"—odczyt. 20.30—22.0G. T ransm isja 
Ł Warszawy. K oncert kam eralny. Wyk B e i-  
refowa (fort.), L. Kmitowa (skrz.) i prof. L. 
Ursztein (ak o m p .). W progr. J . B rahm s, Fr. 
Schubert, E. Bloch i inni. Między cz. I szą 
a li gą koncertu, t. j. o godz. 2? 05 — Ć1.50. 
audycja literacka z Katowic. Recytacje: „Z
przeszłości poetyckiei Ś ląska" w wyk. prof. 
St. P igonia. 22.00 23.30. T ransm isja 7 W ar­
szawy. K om un.kąty: F. A. T , policyjny, sp o r­
towy i inne. oraz muzyka taneczna z rest. 
„Onza*

N a  w i l e ń s k i m  b n i k i L

* Scnwytanic ostatnich c z M o w  

z ta id o f t c i i t ) ;  bandy H p k a - f ta r  

jota.

Lc.ze tnicy m o.-derslw a przy  uJ 
Foksalu  w W arszaw ie  Bielicki i 

G rnnców na pud  kluczem.

Na skutek , polecenia otrzym ane­
go z W arszawy policja wileńska 
aresztow ała w hotelu „Handlowytr “ 
przy ul. - _ *walrie; F ranciszka Bielic­
kiego i A nastazję Grane ównę. Bie 
licki 'e«t 'ednym  z czloisiców z 1 cwi- 
aow aitej bandy, k tóra dokonała 
głośnego morderstwa ( przy ul. Fok­
sa s w .Warszawit. pod kierow nict­
wem „ur opow anego" ! z ^/ięzieo 5 1  

„H pka - W arjata" A resztow anych 
pod silną eskorta odwieziono do 
V> arszawy. Bielicki po zaaresztow a­
niu go przyznał się do udziału w 
zbrodni i zeznał, że oDawiając się

- zdem askow ania go uciekł do W il­
na dokąd po pewnym  czasie przy­
była i .ego kochanka—G ranców na

■ Biel cki będąc w W ilnie czynił
- usilne starania uzyskania możność, 

ucieczki do Litwy. W  trakcie osta- 
tei znych przygotow ań został jed ­
n a k ie  aresztow any. . (x)

— Z łodziejsk i połów  śledzi p rzy  
ul. St^aszuna. Z e  sklepu W enca 
(Straszuna 15) nieznani spraw cy wy­
nieśli 5 beczek (I) śledzi.

Na zinow a wieczory i święta
piękne, c iekawe i tan ie  książki: 
LROhZONY JAN DĘBOaÓG. poemat

Wł. Syrokomli z o- 
brazkam i Andriolle- 
go O k ład k ę  zdo­
bił p ro f  E. Rusz- 

• czyc  , . . z ł ,—g r  80.
NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI PCLSKrE 

A. J. Glińskiego 
O b r  zki i ok ładka 
J. Łf ippena . . . zł. 1 — 

GAWĘDY i PIOSNKI Wi. Syrohom li 
z ry su n k am i 

» J. Huppena . . zł. 1 —-
Ci co w p łacą  n a  poczcie na  

ra ch u n ek  Z y g m u n ta  Nag-odz- 
kiego w P. K. 0  Nr. 8<:.2 *4 
zł 3 :— i nad eś lą  swój ' adres ,  
o t rzy m a ją  w szystkie  3 książecz­
ki bez żadnej więcej o p ła ty  za 
p rzesy łkę  poettową.

Ci zaś, k tórzy  zna jdą  w :ęcej 
amatorów pięknych cz .y tm ek  i 
wiacą na 'poczcie należność 
od razu  za 70 ks iążeczek  (po 
k ilka  każdej; n te ty lko  nie po­
niosą  żadnych kosz tów  prze­
sy łką  lecz jeszcze  o trzy m a ją  
jedenas tą  książeczkę bezpłatnie.

A dres wydawcy:
ZYGMUNT NAGR0DZK!

Wilno, ul. Z aw elna  Nr. l l - a  , 
; Skład m aszyn rolniczych.

\ D O M " w i l ) a  5
■ parterow y , m urow any, skanalizow any , ‘ 

ziem i poł dzies., lo sprzeapLla. I  
5 K oionjr W ileńska 7. M arja śa su s . S

■■■•■■■■■■■■■a
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P ie rw s z y  etap w  procesie

s trz ę b s t  iego.
rr r ~ :-‘ł * u ’.ii *?
~ ‘ instancji uznał winę ks iastrzęosK iego. —  Ob o n a

apelację.

ItS. Ja-

wnosi

Zapowiedziany na wczoraj wyrok, 
tak, jak i cały proces w szczęty  

•zeeiwko superint-ndentow i Zboru 
E w angelicko Reformowanego, ks. Mi­
chałow i Jastrzębskiem u był przed­
m iotem  dawno nieobserwowanego  
zainteresow ania, tym razem m e ze 
w zględów  sensaoyino-krym inalnych  
ile  śc iś  e społecznych.

N iew ielka sala W ydziału Cywii- 
neeo Sądu Okręgowego, w  której 
b yła  sądzona ta sprawa, zapełniła 
się  szczeln ie ju ż  r-a kilka g»dz u 
przed terminem ogłoszenia w yn  ku.

Najwidoczniej ta sytuacja w pły­
nęła  na to, iż Sąd niedoczekaw szy  
godziny 2 ej pp. w yszed ł na ęalę.

S ród natężonej uwagi całego au- 
ti.ytorjum przewodniczący, prezes Są­
du Okręgowrgo, p. Bzow sl i odczy­
tuje sen tencję wyroku, która brzmi- 

,...n a  zasadzie art.: 60, 425 i 636 
cz II K. K., odnośnych artykułów  
U. P. K. przepisów o kosztach są­
dow ych oraz art. 19 i 20 przepisów  
przechodnich do K. K.

orzekł:

m ieszkańca m. Wilna, ks. Micha­
ła  Jastrzębskiego, lat 68, syna Sta­
n isław a i Zofji za u m yślne i zagra­
żające znaczną szkocą dla zarzą iu  
państw ow ego i interesu społecznego  
i  pryw atnego nadużycie w ładzy, po­
legające na tein, że będąc probosz­
czem  Kościoła Ew ang. - Reform, w  
W ilnie i prowadzącym  akta stanu  
cyw ilnego, pobłogosław iw szy zw ią­
zek m ałżeński pumiędzy księdzem  
katolickim  Janem  Choroszuchą a 
Adelą D erewióską również w yzna­
nia rzym sko-kati lick iego  w  dn. 
6-go styczn ia  i 925 r. w  Wilnie akt 
tego ślubu zapisał do księgi me 
trycznej JKościoła E w ang.-R ef r o . ,  
skazać na Osadzenie w w  ęzieniu  na 
6 m iesięcy, a po zastosow aniu usta­
w y  o am nestii z dn. 22.VI 1928 r. 
na 3 m iesące, wykopanie której to  
kary zaw iesić na lat p ięć, teg ż  ks.

Micnała Jastrzębskiego za świadoma 
niew ciągnięcie do prowadzonych  
ksiąg m etrycznych ślubów m ałżeń­
skich istotnej, skutkującej nieważ­
ność zawartego przez Jana Choro- 
szuchę z Adelą Derewinską zw iązku  
m ałżeńskiego i wynikających z tego  
związku praw cyw ilnych , w iadom o­
ści, że ienże Cnoroszucha był ka­
płanem  katolickim , skazać na osadze­
nie w  w ięzieniu  na 3 miesiące, 
którą to karę na mocy ust, o amne 
stji darować w całości; wobec z ł / e ­
gu przestępstw  popełnionych przez 
ks. Jastrzębskiego skazać go na 
łączną karę osadzania w  w ięzieniu  
na 6 m iesięcy, a po zastosow aniu  
ust. o am nestii n& 3 miesiące z za­
wieszeniem  wykonania kary na iat 5.

T ytułem  opłat sądowych pobrać 
od skazanego ks. 7,20 zł., oraz za ­
sądzić od niego w szystk ie koszta 
sądowe, z-diczając je w razie n iew y­
płacalności skazanego na rachunek  
skarbu.*

D alsza część sentencji tyczy  do­
wodów rzecz wyuh, znajdujących się  
przy sprawie.

Odczytana sentencja w yroku w y­
warła, jak zauważyć się dało, na 
sfery zbliżone ideow o ao kościoła  
E wangielicko-Reform owanego wraże-' 
nie przykrej niespodzianki. W yczu­
wać się  dało, Ż6 opinja liberalna 
naszego m iasta oczekiwała wyroku 
uniew  oniającego.

W kuluarach rez po raz docho­
dziły do uezu naszych ' g ło sy , że 
państwo p ozyna ingerować, podob­
nie jak  w  w iekach  ubiegłych, w s to ­
sunki m iędzy dwoma wyznaniami, 
otaczając specjalną op’eką jedno n> 
niekorzyść drugiego.

Obrońcy ks. Jasw zęoskitgo m ece­
nasi: Szy^zkowski i Kulikowski 
ośw iadczyli kategorycznie, że odwo- 
ła ią  s ię  do w y ższy ch  iD stancvj są­
dow ych aczkolw iek wyrok sądu o- 
kręgow ego pozostaje bez egzekuty­
w y. Ka-er

P ro ce s  nieuchw ytnego konrokrada 
flys a i jego bandy

Trzeci i czwarty dzień procesu.

W  d ą g u  soboty i por.-edziałku 
3ąd  O kręgow y, « \dząc  w dalszym  
ciągu *prawę 27 oskarżonych na 
czele z Rysiem  Szatkowskim , o 
cały szereg zbrodni, badał św iad­
ków  o sk -r :ei .a.

W sobotę ustalono przebieg be­

stialskiego napadu  na chatę  rodziny 
Sar ków we wsi Sierodach, gm ko- 
byldńskiej gdzie bandyci torturowali 
w okrutny sposób wszystkich do­
mowników, za ■ Józefa Sanka za­
strzelili nr mu mcu, a  jego brata 
Kazim ierza ranili śm iertelnie, w obec

czego w krótce zmarł. Pastw ą zbrod­
niarzy pad ła  znaczna kw ota oraz 
wiele rzeczy.

I Dosadnie, zgrozą przejm ujący 
przebieg napadu zobrazow ała A nna 
Sanków na, która, ochroniwszy się 
na piecu, obserw ow ała gospodarkę 
bandytów . Z  pośród napastników  
zapam iętała tylko jednego, k toregc 
poznała w Piotrze Szałkowzkvm.

Z  pośrod innych św. dków zba­
danych na uw agę zasługuje Zezna­
nie ówczesnego ni :ze nika urzędu 
w W ilnie p. Jana Janczewskiego, 
króry opow iadał o kłopotach władz 
bezpieczeństw a z pow odu ciągłych 
zbrodn dokonyw anych na terenie 
W .leńszczyzny, zbrodni, ktÓTych 
uprawców nie m ożna było ująć- 
chociaż wszystkie w iększe kradzieże 

napady ów czesne przypisyw ano 
bandzie ki srowanej przez Ryaia.

P. Janczew ski m. in. mówf, iż po­
licja była bezsilna. Ryś niet^lko ko­
rzystał z wydatne" pom ocy m iejjco 
wej ludności, k ióra go kryła i zao­
patryw ała w żywność, naboje i t.d., 
,ecz miał on oddanych sobie naw et 
konfidentów  policji. i starostw a. Ci 
ostatr.i, opłacani sowicie przez Ry­
sia, informowali go dokładn1* o po ­
sunięciach i zerm erzeniach władz, a 
jednocześnie w błąd w prowadzał: 
policję, tropiącą bandytów . T o  wteu 
śnie czyniło, i ż obław a z a w fie  zja­
wiała się w dzień lub dw a zapóźno.

Dopiero po zdem askow aniu dw u­
licowych konfidentów  spraw a poszła 
nieco raźniej.

Wczoraj S i  zbadał kilkudziesię­
ciu świadków,' 1 którzy zilustrowali 
napady  bandyckie na plebanję w 
Dzierkowazczyźn.e, gm łużyckiej, 
pow. pestaw skiego, gdzie wówczas 
był proboszczem  ks. Jan Choroszu- 
cha, handlu" icy suknem , a m ieszka­
jący ze »wą 14- letnią siostrą M arj» 
i 10-tę tn i . służącą W iktorją Puchal­
ską. j

Ks. Choroszucńt., jak w: idomo 
z procesu ks. Jastrzębskiego, do bą- 
du nie stanął, natom iast M arja Cho- 
roszucT ćwna, a zwłaszcza daw niej­
sza służąca, dz.ś m ężatka, o nazwi 
sku \^alęjowa, dosadnie, maluj t go­
spodarkę ban d y ck ą ' na  plebanj" - z 
torturow aniem , gwałceniem , bezcze­
szczeniem  świętości oraz rabunkiem  
towarów, pieniędzy i innych rzeczy.

T rudn.ej jest w ydobyć zeznania, 
zm ierzające do ustaleniu uczestni­
ków  napadu, bardzo niepew nie po­
znają on bandytów  w Rysiu i Szat­
kowskim

Dzieci po zab.tych w czasie na­
padu na zaścianek Knyćeryszki 
gm. zabłociskicj. pow, święcu ński t- 
go, należący do Jerzego i Justyny 
M arcinkańeów , Franciszek, Zofja i 
W incenty Marc: ik&ńcowie niewiele 
pam ięt łją  o w strząsającym  w ypad­
ku, jaki odegrał się w lipcu 1924 r. 
Nie w noszą on praw ie nic konkret­
nego do spraw y

Pożarem  Sąd zbadał k 'ku ofice­
rów policji- I

Z eznan ia  naogół są  b. blade.
Ka-er.

S p r a w a  a p e l a c y j n a  b .  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  P i o e s ®  

p r z y p a d k o w e g o  z a b ó j c y  ś  p .  A A n-ji K o r i e r t e w s M e j .

Na w okandzie ostatniej neaji są­
du apelacyjn sgo między innemi 
znalazła i ię spraw a p. Juljusza Pi- 
nesa b. p. o. sędziego śledczego w 
W ilnie, oskarżonego o to. że w dn. 
19 liptł. r. ub. będąc z w izytą u 
p. Marji Korzeniewśkrej, przez n: :- 
o trożność spow odow ał strzał z re ­
wolweru i zab;t gospodynię domu.

Jak wis-domo Sąd O kręgow y 
skazał oskarżonego p. P inesa na 
trzy m ies.ące więzienia.

Na skutek skarg ' apelacyjnej 
skazanego rozpatryw ano tę  epraw ę 
w II instancji pod przew odnictw em  
wice prezesa p. Dmochowskiego.

Po zreterow aniu spraw y i wysłu­
chaniu oskarżeń: podpr. p. K om a­
ra , zabrał głos obrońca podsądnego 
adw . K unst. Eajraazewski. k tó ­
ry zobrazow ał przebieg tragicznego 
w ypadku, zwrócił uwagę, 'iż  mimo­
wolny apraw ca nieszczęśliwego zda­
rzenia poniósł już konsekw encję 
czynu, gdyż cierpi m oralnie i m a­
terialnie. W kor kluzji prosił o unie­
winnienie ego klijenta.

S id  apelacyjny ■> częściowo przy­
chylił się do wywodów 1 obrońcy, 
gdyż zm ienił (wbrew tem u, co po­
dało „Słowo") w yrok p ierwszej in-

wm .
, W  dniu 10-go b. ni, w  salach Ka- 

sj na Oficerskiego obowiązki gospo- 
dyń i gospodarzy honorowych łaska­
w ie przyjąć raciyli:

J. W. P P. — Abram owiczowie 
W itold stw o, B ia ła so w i Stanisław o- 
stwo, B iestkow ie Stefano3two, Bo- 
chw icow ie Lucjanostwo, Borowscy  
Michałostwo, Dnrgiełl !Viączyńscy &4i- 
ch dostwo, Brzow ski Ka ini>erz, 
Czarnowscy C^eslawowstwo, Cz.yzo- 
w ie W 'toidostwo, C egielscy Jerzo- 
stw o, D ębscy  Leonostwo, Dąb-B.er- 
nwucy Stefan o w stw o, D obaczew scy  
Enger.juszostwo, fJonasz wie Felik- 
sosewo, Duchnow scy Kazimierzoat-

Z OSTATWEJ CHWIAŁ 
U rz ę d o w y  komun.ikai lilew slri.
K O W N O  7-1. ( le i .  wł.) Eira ogłasza następujący  Komunikat: Jak  

już donosiliśmy, rząd litewski dnia 4 stycznia, za pośrednictw em  łotew ­
skiego i estońsk" go przedstawiciel- w Kownie, w ręczył rządom  ło tew ­
skiem u i estońskiem u m em orandum  w spraw ie ostatniej propozycji so­
wieckiej. Podobne dem arche uczynili przedstaw iciele rządu litew skiega 
w Rydze i Tallinie. M em orandum  to stw ierdza, że rząd Z. S. R. R za 
wiadotr \ rzt d litewski o projekcie protokółu, przesyłając Jednocześnie 
odpis noty, doręczonej rządow i polskiemu, a dotyczącej nutychm iastowe 
realizacji paktu  K eliog :. R ząd litewski, pow ażnie zaznajom iwszy się z tern i 
m aterjalam i, postanow ił przyłączyć się do propozycji rządu sowieckiego 
w tym  w ypadku, jeś eli nastąpi rea^zacja paktu  m iędzy Polska a Z w ią­
zkiem  Sowietów, zgodnie z projektem  protokółu. Gwoli utrzym ania poKoju, 
rząd litewski pragnąłby, żeby i nne państw a bałtyckie, z którem i L itw a 
dąży do zachow an-a ścisłej w spółpracy, przyłączyły się do tej propozycji^

Litw a  proponuje  Ł o tw ie  p ^ y s f ■ 
p ‘er- ie do so«r. p rotokółu .

RYGA, 7-1. (Pat), Pism a donoszą o utrzym aniu przez rząd łotew ski p ro ­
pozycji litewskiej w spraw ie przyłączenia się do piotokółu, dotyczącego 
wejścia w życie paktu  K ellog., o ile Polska przyjmie propozycję 1 
Sowi itów.

T a  sam a p ro p o zycja  Estonji.
TALLIN, 7-1, 0 ’at.) W  dniu dzisiejszym poseł litewski A uksztolis 

odwiedził estońskiego m inistra spraw  zagranicznych, którem u zakom uni­
kow ał o postanow ieniu rządu litew skiego przystąpienia do protokółu 
w spraw ie wejścia w życie paktu  Kellogn Poseł litewski podkreślił przy- 
te>n, że Litwa uważałaby za nader pożądane, gdyby Estonja i Ł o tw a 
również przystąp.ły do tego protokółu.

■~osiedzevJe k u n rs .i odszkodow ań.
PARYŻ, 7. 1. Pat. K oinisia odszkodowań odbędzie w dniu 1 0 styczn ia  

posiedzenie, na którem prawdopodobnie w; zn.icz.eni zostaną rzeczoznawcy  
be gijscy , ar.g'elscy francuscy, japoń cy j w łoscy, którzy zajmą się  osta- 
tecznein uregulowaniem zagadnieriia odszkodowań. Eormsja oczekuje osta­
tecznej odpow iedzi od rządów zainteresow anych

stancji o tyle, że skazał go na osa­
dzenie nie w  więzieniu, lticz w are­
szcie przez 3 miesiące.

Ró mica w wym iarze kar jest 
kolosalna, gdyż. jak wiadomo, areszt 
nie pociąga zz sobą żadnych skut­
ków praw nych na przyszłość i nie 
m oże przeszkodzić w dalszej karje- 
rze skazanego. K a-er.

! l l

wo, P ziew nlsoy W ładysławostwo, Ei- 
gieręw e Marjanostwo, Bnglowie Mie- 
czysiawostw*., Falkowski Czesław, 
Falkow scy Eugeniuszostw o, Filipko­
w scy  W ładysławostwo. F olejew scy  
Jozefoi-two, Furgalski Teodor,  Gie- 
czew iczow ie Hipolitostwo, G iżyccy  
lw onostw o, Glattmanowie Juljuszost- 
tvo, Górscy Artunistwo, Hónl F ry­
deryk, Hulewicz Witold. Hurynowi- 
czówna Ja ina, Iszo^a W acław, Iżyc- 
ki-Herinan Brooi ław, Jizefow iczo- 
wie M ichałosiwo, Kadenacowa Z o­
fja, Kasprzycki Tadeusz, Kirtikli.so- 
w ie Stefanostw o, Klottowie Janost- 
wo, K ognow iccy Stanisław ostw o, 
E opciow ie A dolfostvro, Korolcowie 
Józefostwo, K oryłowscy Ad^m ostwo, 
Rotwiczowie Janos two, Kozi ero w soy  
Czesław ostw o, Krok - Paszkow scy  
H enrykow stwo, K ruszew scy Janów- 
stw o, K rzyżanow scy EoDsławostwo. 
K izyża ow scy B ronisław ostw o, Lan- 
dauowi# Igoftc. w stw o, Lewak ow scy  
Stanjsław ostwo, L ukasow ie Janost- 
wo, Ł ączyńscy Stanisław ostw o Ma- 
cu lew iczow it Ludw ikostwo, Mazara- 
kow ie Adrjanostwo. M aLccy Janów- 
stwo, M ichejdowie Kornelostwo, M e- 
szKowscy Janowstwo, Mokrzecki S te­

fan z córką, Mohlowie Wacławrost- 
wo, M yszkow scy A F k san d rosiw ^  
O żyóscy Janostwo, Pakoszow ie N  
chałostwo, P ietraszew -cy  Janostv* 
P iłsudski Jan, P ogorzelscy Stefanc 
w stw o, Popowiczowie B olesław ów - 
stw o, Fraszałow iczow ie Bronisławo­
stw o, Proficow ie S ta n is ła w stw o ,
Przew łoccy M arianśstwo, Rac k iew i- 
czow ie W iadysławow stwo, Radwań­
scy Janosłwo, Raaeccy Miku i  zow ie  
Marjano*two, Romer - Ochenkowrska  
Helena, Rnszczycow>e Ferdynando- 
stw o, Schrotterowie Karolostwo, Si- 
la -N ow iccy  Sianisław ostw o Sko- 
kow soy Juljanosiw o, S taszew ski 
Juljan, Sum oiokow ie Leonostwo, Su- 
morok Restytut, Sztrallowa Aniela 
Szwykow scy Ludwikostwo, Siengale-- 
w iczow ie S#rgj.uszostwo, TurKołło- 
w ie Witoldostwo, T yszkiew iczów *  
Antoniowa, T yszk iew icz Jan, Unie 
chowsey"Ludwikostwo, W agner K«*- 
10I. W ańkowiczowie Stanisławos w o, 
W ełdycz Edm una, W ciślakowie Zyg­
muntów stwo, W yleżyńsoy Adamow- 
s wo, Zajączkowscy W acł*w ow stw c, 
Zdzifechowscy Mkrjanowstwo, Żół­
towski Józef.

kiltarełM- oświat 
SALA MIEJSKA 

4atr«br»*ka 4.
K R Ó L  D Ż U N G L I

Vilin I I IF I t t f lF  J<1 dn'a 5 d0 10 Kycnia 1929 r. włącinH będzie wyświetlany ujwlękizy itlm i życia i*ungli afryiańsLlch: 
h . r  ■ n  w  ■ w w w Lwy, tygrysy, lam party, jaguary , słonie, je ­

lenie, hipop tamy, nosorożce, krokodyle, 
m ałpy — przeszło 500 gatunków  dra-

N ą.putęiniciszy drainat jetisacyjny w 12 aktach. p ie inych  zwierząt

W  roli głównej s ły n n y  T a r z a n  E L M O  L I N C O L N  człow iek^św iata.

Następny program: „ B e z im ie n n i b o h a te ro w ie *Ł i n  e z y n a a  od godz. 3 m. 30.
Początek  aełiizAw ort ąodz. 4-ej.

KINO - TEATR

. K t m r
W ileńsko 38.

Dzi. najiiow  za  sen sac ja  P a ry ż a !  PLACE P1GALLE 0  POŁNQCY p od ług  p o p u larne j pow ieści M. DEKOBRY.

K o b i e t a  t o  r z ę c h  SłS* Kikpłaj Rimstij. js^asss
^ Ł U  '  ** O  . 1  SpeiunkacŁ rozpU8ty  p rzy  p la c u  E igalle w P e - 

ryżu . W zru sza jąca  treść . P rzep iękne  kobiety! W span ia ła  w ystew al Seaney o godz. 4, 6, 8. U 15.

K I N O

j r a i i r
Mickiewicza 22

i r
bziśt Ostatnie 2 ttni ( R ew elacyjny film  po lsk i w edług  n a tchn ionego  arcydzieł, STEFANA ŻEROMSKIEGO
P P 7 F T "  Rea,izaeja H. Szara. W rolach g łów nych  najznukom itsze siły  

F . L i - L /  W  l L f u l l l L  ekranu i sceny: Z b y szk o S a w a n , S te fa n  Jaracz Marja Gor­
czy ń sk a , Marja M od zelew sk a , N in k t W ilińska i inn Pocz seunsów o g. 4, 6, 8.15 i 10.20 . 
Dyrekcja upraszi Sz. Publiczność o przybycie n a  15 m inut przed rozpoczęciom seanow.

. H i
W laika *2.

Dziś! N ajnuw  izy 1 fc ja tr a k c y jn te j-  p m i f  j  I U f i W  D R l  C  (TAJEMNA MOC). D ram at z ży- 
szy  tiim -929 r. W ytw órni .Ufi.* l - m Ł I t W U H I  I ł i Ł ^  eis em igracji ro sy jsk ie j i szp ie­
gow skiej akc ji ageotów  sew ieck irh  zeg ra tiieą  w 12 w ielkich a k ta c h . W ro iech  g łów nych ezaro jąc  '-u rocza

S u z y  W e rn o n  M ic h a ł B o h n e n  I
bitków  rew olucji ro sy jsk ie j n a  ^m igracji. P iękna k siężn iczka  w łap ac h  re rb es tw io n tg u  ira ry n a rza -czek is ty . 
P rrek u p e tw o  i jąpnwirfctwto sowiecki h m is j j  bandlow Teh P oczetek  o zodz. 1-ej.

K I N O

L U X
■lakiew leza 11.

DZIŚ! W ielki dramet w 10 -ciu aktach niezbadanych tajników duszy! DZIŚ! 
■k f 1 • • (P R ^W O  MIŁOŚCI). O braz ry su je  nam , ja k  m a tk a  sp rzedaje  sw ą |wl 4*5| I 1 ey ł  > n ea w łasną  só rkę  m iljardnrow l n ie  zw raca jąc  uw agi n a  to , iż  kocha innego.

- C  0  \ A C X  w Dolores Gô tello P ^ n e r k a  Jonna barrymore
Nadprogram: WESOŁA K0ME0JA w 2 al:tscb.

K I N O

WANDA
W ie ka  30.

Dziś! Szaleństw a m łodości l  m ito ici 1 P iękno  1 e z a r  kobiecości, to  kwiecia życ ia !.. N ajw iększe arcydzie ło  1929r.

Lekarz kobiet duszv i ciała... ? p f( \ v w i v i i  1 V , U , U M ' d ras ty czn y ch  m om enti PT.
5 ó ” ! “ h Iwan Peirowici, % V ,° £ r Ewelina Holt i ^ o c z a  Agnes-Petersen Mozzucb nova.

K lio  Kolejowa

OGNISKO
fekok dwori.* 

ko>air>wega).

Dziś i dni następnych! N ajrybitniejsza now ość ekranów świata! Dziś i dni następnych!
r  T  ■  •  d ra m a t w It-CiU ak tac h  z życ ia  a r ty s tk i kabare tow ej.

\  ' „ r o l o w a  F a n i  M a e  M u r r a y
Po za iek  s*ansów  o g. 5, w niedzielę o godzin ie  4-ej.

A k u m u l a t o r
D -ra  P o lla k a  20

jest ideałem  Radjoamatora. 
Przedstawicielstwo, fachow e ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

M I C H A Ł  G I R O  A
Wilno, Szopena 8 (p zy dworcu).

Tylko w karnaw ale! ŚPIESZCIE! 
bezp łM nie o trzym uje  k iż d y  cenną 
— k arnaw ałow ą n iespodzianką —

w flr«ie Wacław Nowicki wE°ao
N ajw iększy w ybór KONFEKCJI, GALANTERII, OBU 
WIA, ŚNIEGOWCÓW ora» tow arów  z iń o w y ch . 
W szystko  ta k» raaw al! — W ^zystk > n a  bale! 

_______ Ceny konkurencyjne.__________

Krżdą sumę
gotówki lokujem y naj­
solidniej u  osób od' 
pow iedzia lnych i m a­

ję tnych . 
D o rn i-K . .ZACHĘTA* 
M ickiewicza l . t e i .  9*05.

Przy zakupach prosimy powoływać s  ę 
na ogłoszenia w „Kurjerze WileĆ8kim‘*.

D R U K A R N I A

INTROLIGATORNiA
Wilno, S-to Jańska % tel. 3-40 fz^N Tc?

Flrnia sin ieje 
od 1907 rokn

D zlełr książkowe, druki, książki dla Urzędów Poń- 
s tw o r /ch, Sam orządow ych, ZaKladów Naukowych, 
d ie ty  wizytowe, prospekty, zaproszen ia , afisze 

i rszelkiego ro d z rju  roboty drukarskie.
DRUKI JED NO  i WIELOKOLOROWE. 

OPRAWA KSIĄŻEK, FOTGGRAFIJ.
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

S 3 f ! S 9 3  '

IHfTITDT ie BE1UTŹ (Ktia-Parls). •
M asaż twarzy. U suw anie zm arszczek. Leczenie wad cery. E lektryczność

M ic k ie w ic z a  37  m  1, te l . 6 5 7 . W . Z . P . 57. 4641

QGIIilBQI3El

Duży polHI,
lub dwa oddam pod  
biuro, al. Trocka l / l . S99BS3

□lIE10El2BiaElE0 HIB0 E 0  
BI r  m 0

| R 0 Z N E  |D 0
E"UE Q0E0G]L..fleJE!3Bu«3

f u l w p M ł
w pi bliżu s ta c ji ob­
sza ru  okoio 70 h&. Zle- 
n .a d .  br , Z abudow a­
n ia  kom pletne sprz, 

dam y r styobm last. 
Dom H.-K. _ 'a CHETa “ 
Mlcklew , te l a s

Hiiijy?
D O  S Z Y C IA
".,yiNGERA“ 

z powoau wyjazdu  
sprzedam bardzo ta­
nio. D ow iedzieć się  
ul.SLkaDlerni?2m.2.

Rada t.'c, la o r c ia  18
S o  Akc. „ K sięg a rn ia  S to w a r z y s z e n ia  
N a u c z y c ie ls tw a  Polsk^eno w  W ilnie'*,
zawiadam ia pp. Akcjonarjuszów, ż e w d n i u  
10-gu lutogo 1929 r. o godz 4-ej popołud­
niu w lokalu Spółki przy u licy  Królew­
skiej Nr 1 w  W ilnib, od^ędeie się  dorocz­
ne W alne Zgromadzenie Akcjona^juszów  
Spółki z następującym porządkiem dzien­
nym:
1 . W ybór przewodniczącego Zgromadzenit .
2. Odczytanie protokółu poprzedniego Wal­

nego Zgromadzenia
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. Sprawozdanie Koińssji Rewizyjnej.
5. Rozpatrzenie i zatw ie-dzenie bilansu za 

rok operacyjny 1928.
6. Rozpatrzenie i zatwierdzenie planu dzia­

łalności na rok 1929
7. W nioski Rady Nadzorczej.
8. W olne wnioski1.
9. W ybory władz.

W  m yśl § 23 Statutu  Spółki pragną­
cy  brać udział w Zgromadzeniu w łaścicie­
le  akcyj, winni na 7 dni przed Zgromadze­
niem  przedstaw ić akcje lub k w ity  zasta- 
wowe na sw oje akcje, celem  w ciągnięcia  
takow ych io L lady Nadzorcze; § półki.

B 00000000000000B
i  ZGUBY  |

BEEaaatiair

Zgubiony
kw it lom bardow y za N r. 

32.444, u n ie w a iiila  się. 
________________  65

Zgub . k s ląż . woj ,ł w y­
d an ą  prze* P . K. U. 

■Ida za  N r 49 n a  im 'ę  
Józefa  M arca, ro cz iiJ  
1895, un iew ażn ia  sic *7-2

Z gub ioną  k siążk ą  w oj­
sko irą 1 k » rtą  m obi­

lizacy jn ą  w ydaną p rr -z  
P. K. U. L ida n a  im ią J a ­
n a  Soaołc w skiego r. 1906, 
un iew ażnia ale. 69-2

3!.

pokój
z ohdzidlnem  w ejściem , 

o in e m  i óa lkonen
d o  w Y N r t j ą c i a ,

u l. G im nazja lna  6 m. 15
56

Z powodu wyjazdu

Odstąpię

iailteiiiiifl!?,
wre z eałem urządze­
niem . D ow ieozieć się  

w Adm inistracji 
„Furjera W ileńsk.“. 
 28-1

P I A N I N A
do wvnnj'ec'0 . R epe­
racja strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9. 
Estko. 2203

Okazja
i a  400 zł. dc aprzbdauin  
gram ofon w cf-b-ym  sta  
n ie z szafk i, i 83 u ły tam l. 
Do obejrzen ia  — T a ta r-  
sk a  3, m. 28—A. K aloczj c, 

4718-0
l?EIBQM3aiaOOHBBEIBIjgi Akuszerki 1

OBtiBffSOBBBigEIBGia
l LEKARZE |
BBBBBBtLBUaBBBBBr

DOKTÓR

BLUMOWICZ
Choroby wetieryczne, 

syfilis  i skórne

Wielka 21.
Od 9 —  1 i 3 - 8  
(T elef 9 2 1 ). 452G

DOKTÓR MEDYCYNY

k. CrilBLEft
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Eiektroterapja, Diatet. 
rnia, S łońce górsk ie, 

S o ilu i. 21

Mickiewicza 12
róg. T atarskiej. 

Przyjm uje 9 — 2 i 5 — 7.

D.
DOKTÓP

A k u s z e r k a

Mana d n i
przyjmuje od 9 ran* 
ao 7 w . ul. M ickie­
w icza 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3093. 3924

choroby w eneryczne, sy ­
filis, n& rząiów  m oczo­
w ych, od .9—1, od 3 — I 

wiecz.
K obieta-L ekarz 2fi

Df. ZklBÔiauwa
kobiece, w ene-yczne, n a ­
rządów  moezow. od 12—S 

i od 4 — 6 
nl. M ickiew icza 2*, ta i. 

277 W. Z ir  N r 1ł^

D r . k e n j g s b e r g
CHORObY WRNEKYCZ- 
NE, SKu k ME 1 maHzy le- 
kartk ia . P rzy jm uje  9 12 

i  4-8. 29f :

Mickiewicza 4
te l. 1090. W. Z. P . 73.

8 0 0 0 0 0 0 0 B 0 B 0 0 0 B 9
g INFORMATOR 
g GRODZI^KlSKI g
IJBBBBBUI,» IBBBBii

Mu M is z e w s k m
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjm uje od g. Ł d e  t i  
I od * d o  fi-ej. 

G rodno, ul. K o ło źań s^a t:

REDAKCTA i l T}MtNJSTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne o J  godz. S—3 pnoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 p p o ł .  Redaktor działu goupcdai.zeso  nrxyjiŁ“je od godz 8— '7 wiacz. we wtórni i piątki.
muje oa 12—2 npol. Ogioszeni"? rrzyim uj* się od 9—3 1 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80 .n~ . Drukarnia — nL ś - to  Jahr Ka 1, tzl. J—40.

CP.NA »EENUMERA'|Y: miesięcznie z •dteoszei. e »  do domu llib przeayiką ptreitową 4  zł. Z j;ra io» / zł. CEN/ OGLOSZAŃ: Za «erai *»«• ł i y* y  przed - t *  itm- 40 gr., w tektel* i, ł ł  *tr.--30 g r , H>, IV, V , VI—3« *r za tekstem—15 f t ,  kronika reki-komui 
kaiy— 1 (Jfi i* za wiersz rwlakcymy. » f o i *  <nt»uutan>- >— 10 gr. ig  wywr. Do tych cen dolicza, się: za ogłoszenia cyfrowe i tabel w y ctoe- -500/ .  drożej, z zastrzeżeniem mlejeca—“ł6% drożę, w numerach niedzielny i -'lą taun .—P5*/( », n j  -iczn *- W »  4
2*j, zzwiejscewe—25®/o drożej. Dla poosukzjąpycb praoy 504;, zniżki. 7,» •■•r dowodowy—26 gr. Układ ;łoazcń 6-cio łamowy, za tekstem 10-ulc łamowy. Admls trz^J zastrzegł sobie p u w e  zmiany tjnrtau- druk.' agłoeześ. Oddział w Grednia: BaaLovr

kąLoplaów Redakcja nie zwraca. Dyrearor wy*, prsyj-

WyMwma „K urier \YH6Wkl** S-Ka z »gr. edp, „Kurier Wifeńśkt* ^-k* z ottr. odp. Driik .Znicz* al. ś-to  Jwftska ł. teł. 3-40. R «4*Ł tor odpww* tOdiMny J ó ie *  J u r k le w lc r


